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delegacja PPS prostuje 
informacje prasy brytyjskiej

LONDYN (PAP). Członkowie dele­
gacji PPS w rozmowie z koresponden­
tem PA P podkreślili, że prasa brytyj­
ska przedstawiła nieściśle przebieg po­
siedzenia M i ę d z y n a r o d o w e g o  Komitetu 
Socjalistycznego, a w  szczególności 
sprawę zwołania konłerencji partii so ­
cjalistycznych krajów, uczestniczących 
w  planie Marshalla.

.Istotny stan rzeczy p r z e d s t a w i a  się

Socjalistycznych 16 krajów nie może 
być uważana za konferencję regionalną. 
Po dłuższej dyskusji większość delega­
cji zajęła stanowisko, że komitet nie 
jest kompetentny do zwołania konfe­
rencji partii socjalistycznych 16 krajów.

Delegaci polscy zapowiedzieli w cza­
sie dyskusji, że Polska Partia Socjali­
styczna zamierza zwołać do Warszawy 
konferencję partii socjalistycznych tych

następująco: na podstawie uchwal, po- kiajów, które opierają swą koncepcję 
przednio powzięlych, dopuszczalne s ą ’ odbudowy na planowaniu socjalistycz- 
regionalne konferencje partii soejali- Rym i własnym wysiłku, a uje na zu- 
stycznych. Jednakże projektowana pełnym uzależnieniu się od kapitalizmu 
Międzynarodowa K o n f e r e n c j a  P a rtii1 amerykańskiego.

Propaganda wojenna iu Turcji 
środek maiki z lemicą

Połoirę budżetu USA n,a ujojsko 
chce przeznaczyć prez. Trum an
Po siedzenie

jako
ANKARA (SAP). R e u t e r  donosi, że 

$ wyższych oficerów m aryriait am e­
rykańskiej p r z y b y ł o  do Turcji w cha­
rakterze i n s t r u k t o r ó w  arnv.j turnckiej. 
W  najbliższych tygodoiach do Tur­
cji przybędą d a !s«  ekLpy am erykań­
skich i n s t r u k t o r ó w -

MOSKWA (SAP) Organ armii ra ­
dzieckiej ,.Krasnala Zwiezda" w se­
r i i  k o r e s p o n d e n c j i  z Turcji zwraca
uwagę że «iaba 8°spodftrc*o Turcja
utrzym uje nadal blisko milionową

aripi«t- T
Nikt me z a g ra z a  lu rc ji — pisze 

„ K r a s n a j a  Zwiezda” — ale tureckie 
w y d a t k i  na cele w ojskow e nie tylko 
eię nie zm niejszają, lecz przeciwnie— 
są stal* zw iększane’', 

jed en  z  polityków tureckich  o-

św iaćczył korespondentow i radziec­
kiemu: ,,Nie należy się temu dziwić. 
Władzom potrzebna jest propaganda 
wojenna aby utrzym ać stan oblężenia 
w wielu dzielnicach państwa oraz za­
chować w mocy prawa wyjątkow e, 
zm ierzające do (zdławienia dem okra­
tycznego ruchu w Turcji".

N aw et turecka prasa przyznaje, że 
liczba w ięźnów  politycznych prze­
kroczyła 150 tysięcy.

PARYŻ. (PAP). A gencja France Pre- 
sse donosi z A nkary, że  Rada tam ­
tejszego uniw ersytetu  zwolniła , 3 
profesorów, oskarżonych o polityczną 
orientację lewicową- Dymisje te  s ta ­
nowią część szerokiej kampanii prze 
ciwko ..elementom podejrzanym  o 
komunizm".

Korea nie chce być 
amerykańską kolonią

SEUL (SAP). Radio północnej Ko- 
■tjri podało, że w mieście Pyoohyang 
odbyły się manifestacje przeciwko 
przyb-.-ciu do Seulu komisji koreań­
skiej ONZ.

W czasie przemówień na  wiecach 
podkreślano, ż* komisja przybyła ce­
lem zrobienia z Korei kolonii a mery-1 painśi obrony przeciwko 
kańskiej oraz, że siły demokratyczne- komisji koreańskiej ON7

się
do-

Północnej Korei przeciwstawią 
wszelkim reakcyjnym naciskom j 
magają się wprowadzenia w Korei de­
mokratycznej republiki ludowej. Kole­
jarze miasta Pyonhy&ng wystosowali 
dc- komisji list otwarty, w którym 
oświadczają, że przystąpili do k»m- 

działalfiości

W obec trudności ujeinnętrznych 
republikanie zgłaszają sprzecim

Truman, którego kadencja jako prezydenta USA upływ a z końcem 
b. r. chce pozostawić St. Zjednoczonym na rok 1949 budżet przew idu­
jący praw ie połow ę w ydatków  na cele w ojskow e i Interw encje v- 
sprawy europejskie. P ro jek t ten, jat również „p’an M arshalls ' r,n-: 
potyka na w zrastający opór republikanów , tym bardziej, że St. Z je­
dnoczone stoją w obliczu trudności -wewnętrzny-ch z .brakiem mięsa 

. i nafty na czele.
WASZYNGTON (PAP). Prezydent j ---------------------------

Truman wystosował do Kongresu 6rę- 
dzie, w którym wnosi o uchwalenie I  
budżetu na 'okres od 1 hyca. 1948 roku

ł cło 30 czerwca 1949 roku w wysokość* 
j 39.6-69 mi-łi-cciów dolarów.
I Truman podkreśla, że wydatki te są 
| niezbędne dla „poparcia polityki St.
I Zjednoczonych na terenie międzytie.ro- 
j dowym oraz dla utrzym ania na odpo­

wiednim poziomie amerykańskich sił 
zbrojnych".

28'Vo wydatków przeznacza prezy-
Z d jęc ie  p r z e d s ta w ia  o b rad y  n o w e g  > C e n t r a l n e j  K o m i te tu  W y k o n a w -  dent Truman na budżet ministerstwa 
czeg o  K o lsk ie j  Part ii S o c ja l is ty c zn e j  w ub. n iedz ie lę .  B y ło  to  p ie r w s ze  i obrony, a 18" o na w ydatki „między- 
po s ied ze n ie  k o n s t y tu c y jn e  n o w eg o  C K W ,  w yb ra n eg o  p r z e z  R a dę  N a - 1 narodowe". Z tej ostatniej sumy 4,5 
cze lną  Partii po  X X V I I  K o n g res ie  P PS  we W ro c ła w iu .  P rzem a w ia ł  miliarda — na sfinansowanie ,,planu 

p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  N a c ze ln e j ,  tow . S z w a lb e  j M arshalla '.

Dla dobra Polski i klasy robotniczej 
p racu je  kolejarz  polski

Otujarcie obrad Kongresu Zw. Zair. Kolejarzy

Pogw ałcenie praw dziennikarskich  
przez francuską agencję prasową
MOSKWA (PAP). Szesnastu ko­

respondentów zagranicznych w Mo­
skwie, w tej liczbie przedstawiciele 
prasy polskiej, szwedzkiej, angielskiej, 
czechosłowackiej, francuskiej, jugosło­
wiańskiej, chińskiej, bułgarskiej, ru ­
muńskiej, południowo-amerykańskiej i 
albańskiej wystosowało list otwarty do 
redakcji dziennika „Trud" w sprawie 
odwołania przez dyrekcję agencji F ran­
ce Presse jej moskiewskiego korespon­
denta, Jeana Champenois.

Po znanym oświadczeniu szefa 
f r a n c u s k i e j  misji repatriacyjnej w

Z. S. R. R., pułk. M arquier Cham­
penois napisał do niego list, w któ­
rym wyraził mu wdzięczność za po- 
moc przy repatriacji obywateli francu­
skich oraz za obronę przyjaźni francu- 
sko-radzieckiej. Po ogłoszeniu tego li­
stu przez „Mumanite*' dyrekcja Agencji 
France Presse odwołała Champenois z 
Moskwy.

Grupa podpisanych korespondentów 
zagranicznych kwalifikuje postępowanie 
dyrekcji AFP jako pogwałcenie praw  
dziennikarza i wolności słowa, wbrew 
znanej uchwale Zgromadzenia ONZ.

Stw ierdzam , że pracow nik kolejow y oddaw ał i oddaje 
d la 'dobra k ra ju , dla u trw a len ia  dem okracji ludow ej w 
Polsce oraz dla dobra jedności klasy robotniczej w szyst­
kie swe siły — oświadczył tow . K uryłow icz na o tw arciu  
X V I  K ongresu Zw iązku Zaw odow ego K olejarzy. W p ierw ­
szym dniu  K ongresu K olejarzy , k tó ry  rozpoczął wczoraj 
swe obrady w W arszaw ie przem aw iali m iędzy innym i
im ieniu C K W  PPS tow. mm. 
, PPR  tow. pos. Kliszko.

O tw arcia  Z jazdu  dokonał p rzew o­
dniczący Z arządu  G łów nego ZZK  — 
tow. A dam  KCiryłowicz, śekr. gen. 
KĆZZ. W itając p rzybyłych  p rzed ­
staw icieli R ządu — m in. R abanow - 
skiego, ttow . w icem in istrów : J a ­
strzębskiego i B alickiego, p rzew odni 
czącego C K W -PPS — tow. m in. R u­
sinka, członka KC P P R  — tow. 
szko,

R usinek w lm iernu
w 

KC

ków  kole jarzy  ze Zw. R adzieckiego; 
Czechosłow acji, B ułgarii, W ęgier i 
A ustrii.

Przem ówienie ’ 
tow. Kurvlowicza

i n ie ty lko  d la  siebie, lecz d la  dobra  
O jczyzny i całego narodu .

Jak że  w ygląda sp raw a  te j jed n o ­
ści k lasy  robotniczej na Zachodzie?
We F ran c ji, w e W łoszech, w  S t .
Z jednoczonych, im perializm  k a p ita ­
listyczny s ta ra  się rozbić ru ch  zaw o­
dowy, podejm uje  próby  rozbicia 
Św iatow ej .F ed e rac ji Zw- Z aw odo­
w ych. W tych w aru n k ach  k o n g re s  
nasz i w yn ik i jego będą śledzone nie 
ty lko  przez polską, k lasę  robotniczą 
i przez, k lasę  robotn iczą za gran icą, 
lecz także przez naszych w ro g ó w ,— 'toy dla realizacji placu. Douglas pod-

przedstaw icie li K CZ — ttow .
rskiego, Jęd rze  

jew skiego i G eberta , p rzedstaw icieli

W sw oim  przem ów ieniu  tow. K u- 
K li- ! ry łow icz pow iedział m iędzy innym i: 

! „K ongres nasz będzie m iał za za

W ydatki ,,wojskowe i mi^izynairo* 
dc\Ae’‘ pochłoną 46Vo budżetu. Reszta,

wysokości 21.600 miiionów dolarów, 
ma wystarczyć na pokrycie wydatków 
wewnętrznych.

Zwraca uwagę dysproporcja między 
wysokością sum na cele społeczne a. 
z a-p owi ed zi am i p oprz e dtiiego orę d a 
prezydenta 6przed kilku dni. Orędzie 
prezydenta proponuje na ochronę zdro 
wia, które 6tafiowj najw ażniejszą po­
zycję w budżecie opieki społecznej 
tylko 2.028 milionów dolarów.

Program Truraana przeznacza ca ce­
lt  budownictwa mieszkaniowego 38 mi­
li cci ów dolarów, podczas gdy na ba­
dania nad energią atomową przew iduje 
się w budżecie w ydatki na 6umę 660 
milionów dolarów1.

„Handlowe*1 zasady
WASZYNGTON (PA P). M arshall 

wygłosił w Izbie Reprezentantów  prze- 
mówienie, w którym  zaznaczył, że 
zmniejszenie funduszów, jakich rząd 
dcmaga się d la efinansowania jego 
planu lub zwłoka w ich uchwalaniu, 
może się odbić ujemnie na powodze­
niu całej akcji politycznej, podjętej 
przez D epartam ent Stanu.

M arshall podkreślił, że plan jego 
oparty jest na zasadach handlowych.

Utrata suwerenności
WASZYNGTON "(PAP), Ambasador 

am erykański w Lcedymśe, Lewis Dou­
glas, który jest desygnowany m  kiero­
wnika agentury, m ającej realizować 
plan  M arshalla, oświadczył, z skutki 
planu M arshalla będą trw ały  znacaaie 
dłużej, niż okres 4-ro letni, przewidzła

agentów  dolara , k tó rzy  chcą rozbić 
naszą jedność.

P rzy  pom ocy sojuszu 
żniejszym  i najb liższym  sąsiadem  — 
Z w iązkiem  R adzieckim  (długotrw ałe  
oklaski), naszym i b ra tn im i narodam i 
słow iańsk im i (d ługo trw ałe  oklaski),

działalnościW itaszew skiego, Sokorskiego, Jęd rze  | dan ie  podsum ow anie
J Związku z ostatnich dwu , la t oraz

. j potrafim y odeprzeć wszystkie zaku-

kreślił, że po roku 1952 kraje euro­
pejskie, uczestniczące w planie M ar- 

z n a jpo tę - shalla, nie wrócą do koncepcji suwe­
renności, Mówca podał, że p lan M ar­
shalla nak łada  na k ra je  europejskie 
pewne zobowiązania, a wykonanie tych 
zobowiązań doprow adzi do rewizijr po­
jęcia suw erenności

SD ..S tronn ic tw a  P racy  i S tronn ic tw a  nak reś len ie  celów i dróg, po k tó rych
L udow ego oraz ogólnie p rzedstaw i­
cieli w szystk ich  ” zw iązków  zaw odo­
w ych, przybyłych  n a  K ongres.

Szczególnie serdecznie pow ita ł tow.

m am y kroczyć w  przyszłości. M oże­
m y z dum ą stw ierdzić , że to co ko­
le ja rz  polski od p ierw szej chw ili 
w yzw olenia uczynił — należało  do 
bardzo  tru d n y ch  zadań. Słusznie

Wyrok w  procesie afery papierniczej
D oleirski i Rozmanit—kara śmierci

K uryłow icz przybyłych na  Z jazd  j stw ierdzŁ  dow ództw o arm ii radziec- 
p rzedstaw icieli zagran icznych  zw iąz- . k ie j_ że k o le ja rz  polski zdai egzam iń

i p rzyczynił się do zw ycięstw a nad  
ho rdam i h itle row sk im i. A le z d ru -

sy im perialistycznego  kap ita łu !
W im ieniu  ustępu jącego  Z arządu  

Głótcnego stw ierdzam , że p racow nik  
kolejow y oddaw ał i oddaje  d la  do­
b ra  k ra ju  i u trw a len ia  dem okracji 
ludow ej oraz d la  naszej najw iększej 
zdobyczy — jedności k lasy  robo tn i­
czej — w szystk ie swe siły".

W  zakończeniu przem ów ienia tow. 
K uryłow icz p rzekazał delegatom  n a j­
serdeczniejsze życzenia pom yślnych

Wojskowy Sąd Rejonowy w Łodzi ogłosił w dniu 12 stycznia br. 
wyrok w procesie Stanisława Polew skiego i towarzyszy. Sąd uznał 
wszystkich oskarżonych w innym i dokonania sabotażu gospodarczego.

Główny oskarżony — Stanisław  D olewski oraz Zbigniew Roz­
manit. dyrektor fabryki papieru w  Fordonie — skazani zostali na 
karę .śm ierci pozbawienie praw p jblicznych i obyw atelskich praw 
honorowrych na zawsze oraz przepadek całego mienia na rzecz Skar­

bu Państwa.

I w y stw ierdził, iż uznał kw alifikację  
p raw ną  czynów  w szystk ich  oskarżo­
nych za tra fn ą , poniew aż czyny te 
w yczerpują , zdaniem  Sądu, 'w szy st­
kie znam iona p rzestępstw a sabotażu 
gospodarczego.

KraLóut o trzy m a  prąd  
b e z p o ś r e d n io  z Rożnouua

W niedzielę odbyło się w  R abce
uroczyste o tw arcie  odcinka linii 30 
tysięcy volt, łączącej Rożnów bezpo­
średnio  z K rakow em . Dzięki tej linii 
K raków  otrzym a p rąd  z R ożnowa 
bezpośrednio, a nie jak  do tych­
czas — przez Zagłębie W ęglowe.

zrob ien ia  i w łaśn ie  K ongres w skazać 
m a m. in. now e drog i postaw ien ia  
naszegó k o le jn ic tw a  na  najw yższym  
poziomie.

Chcę podkreślić  — m ów i tow. K u­
ryłow icz — rolę naszego Zw iązku, 
najw iększego zw iązku w śród ' po l­
sk ich  zw iązków  zaw odow ych.,,Jeste­
śm y , członkam i jedno lite j rodziny 
zw iązkow ej, p racu jem y  dlatego, że 
jes teśm y  p rzekonani, iż p racu jem y

Dzięki wysokiemu poziomowi wo­
dy, elektrownia wodna w Rożnowie 
pobiła wszelkie rekordy  p rodukcji

Romana Romańczuka, urzędnika 
PCH i członka Kom isji F.I.O.P.Z.O., 
Sąd skazał na 15 lat w ięzienia i u- 
tratę praw na przeciąg 5 lat. Ed­
munda Szpryngera, w spółw łaściciela  
firmy papierniczej w  Poznaniu — rią 
12 lat w ięzienia oraz utratę praw na 
przeciąg lat 5. Temu ostatniem u zła­
godzono na podstawie am nestii karę 
do 8 lat w ięzienia. Jan Kozieł, na­
czelny dyrektor Banku Handlowego  
w Łodzi, skazany został na 10 lat 
więzienia oraz 5 lat utraty praw. 
Witold Biedrzycki, urzędnik Cen-

Pogrzeb tour. Zygmunta Zawadzkiego 
na cmentarzu Bródnowskim

grudniu , dostarczając 750 tys. trali Zbytu Przem ysłu Papiernicze-

W  dniu 12 b. m. odbył się w W ar­
szawie pogrzeb zasłużonego działacza 
PPS, przew odniczącego M iejskiej R a­
dy N arodow ej w Krakowie — tow. 
Zygmunta Zawadzkiego.

W pogrzebie na cmentarzu Bród­
nowskim wzięły udział liczne dele­
gacje PPS 7. W arszaw y i Krakowa ze 
sztandarami przedstawiciele SK PPS, 
delegaci zw. zaw. i społeczeństwa.

klw /godz. dziennie, podczas gdy nor 
m alna  p rodukc ja  o te j porze roku 
w ynosi 100 tys. klw /godz. dziennie.
Je s t to  w ielk i sukces inżynierów  i 
robotn ików  Rożnowa. U z y s k a n a  o- 
szezędność w yraża  się ilością ok^ło zał na 
35 w agonów  w ęgla dziennie.

E nerg ia  Rożnow a rozprow adzana 
jes t do Z agłębia W ęglowego i P0- 
przez S tarachow ice  rów nież do W ar­
szaw y. W zw iązku z tą  wzmożoną 
p rodukcją  Rożnowa, m ożna by ska­
sować w W arszaw ie ograniczenia w 
zużyciu p rądu  w obecnym  okresie, 
gdyby nie groźba, iż odwilż skończy 
s i ę ,  nade jdą  silne m rozy, a z nimi 
obniżony poziom w ody i zw iększone 
zapotrzebow anie na p rąd

go, na  6 la t w ięzienia i u tra tę  praw  
na przeciąg la t dwóch. M ariana  K u­
charskiego, członka K om isji F u n d u ­
szu Inw estycyjno-O brotowego Prze­
m ysłu Ziem  O dzyskanych Sąd  sk a - 

5 la t w ięzienia i u tra tę  p raw  
na  przeciąg  la t dwóch. W stosunku  
do w szystk ich  oskarżonych zarzą­
dzono k o n fiska tę  m ien ia  n a  rzecz 
S k arb u  P aństw a .

W szyscy oskarżen i przy jęli w yrok 
spokojnie. P rzysługu je  im prawo 
w niesien ia  w  ciągu siedm iu dni 
skarg i rew izy jnej do N ajw yższego j 
Sądu Wojskowego. Skazanym  na •

- i

Zgon czeskiego działacza r o b o t n i c z e g o  

b. w ięźnia Mauthausen
Czechosłowacka klasa robotnicza 

poniosła niepowetowaną stratę. W 
wieku lat 52, zmarł zasłużony dzia­
łacz robotniczy, Józef Ondraczek, 
członek czechosłowackiej partii ko­
munistycznej. uczestnik ruchu opo­
ru i długoletni więzień Mauthausen.

Józef Ondraezck od pierwszej 
chwili przybycia do Mauthausen,

giej strony  je s t jeszcze n iem ało  d o ! obrad  ze strony  P rezyden ta  R zplitej,
B ieru ta .

Min. Rabanowski na m ównicy
W im ieniu  R ządu pow itał K on­

gres m in. K om unikacji — R abanow ­
ski, k tó ry  m. in. pow iedział: „B ilan­
su jąc osiągnięcia ko le jn ic tw a po l­
skiego w la tach  1945—-1947, m ogę 
ze spokojnym  ^um ien iem  stw ierdzić , 
że ko le jarz  polski zadania sw e speł­
nił. P o lsk i ko le ja rz  to żołn ierz  tr a n ­
sp o rtu  O drodzonej Po lsk i Ludow ej. 
H arto w ał on się, m obilizu jąc w szyst­
k ie  siły tw órcze do w alk i d la  w yko­
nan ia  p lanu  rac jo n a ln e j eksp loatac ji 
tra n sp o rtu  i odbudow y zniszczeń wo 
jennych .

W ychow aliśm y tysiące w span ia ­
łych ludzi, którzy  za jm ują  k iero ­
w nicze stanow iska  i choć w  tej 
chw ili nie czas o n ich szczegółowo 
mów ić, m uszę rzucić jedno  nazw i­
sko — dy rek to ra  D yrekcji K olejow ej 
w  L ublin ie, daw nego m a js tra  w a r­
sztatów , k tó ry  poszedł na  jed n ą  z 
na jtru d n ie jszy ch  D yrekcji i nie ty l­
ko postaw ił ją  na  nogi, ale i zao­
szczędził 40 proc. w ęgla. Ta jedna  
cy fra  m a sw oją w ym ow ę. J e s t to 
przyk ład  naszej w ydajności.

W zakończeniu  przem ów ienia m in 
R abanow sk i zapow iedział zniesienie 
jeszcze w  bież. ro k u  m ilita ryzac ji 
kolei.

N astępnie  pow itał K ongres tow.
w  im ieniu  KCZZ, tej

W  imien u WK i MK — PPS w 
Krakowie oraz krakow skiej MRN — 
przem awiał nad grobem tow. Bole­
sław Drobner. Przemówienia w ygło­
sili także przedstaw iciele w arszaw ­
scy i tow arzysze organizacji społecz­
nych stolicy, którzy dobrze pam ięta­
ją tow. Zawadzkiego z okresu jego 
w ieloletniej działalności w Partii i 
stołecznym  samorządzie.

przy jac ie l Polaków, przyczyniając 
się do zbliżenia między więźniam i 
Polakami a Czechami. Zgon Ondraczi W itaszew ski

w ięzienie Sąd zaliczył areszt zapo-1 wszedł do roboty nielegalnej na te 
biegawczy. ) renie obozu, niosąc ofiarną pomoc

W m otywach wyroku Sąd Wojsko- współwięźniom. Dal się poznać jako

ka w yw oła na pewno wśród w szyst­
kich więźniów Mauthausen szczery 
żal i smutek.

PPS widzi w  zgonie Józefa On- 
draczka utratę zaprawionego w w al­
ce bojownika sprawy robotniczej, 
działacza godnego najwyższego sza­
cunku 1 pełnowartościowego c z ł o ­
w i e k a .

w łaśn ie  — jak  podkreślił — c e n tra ­
li, k tó ra  od pierw szej chw ili posta ­
w iła sobie za zadanie zorganizow a­
nie jednolitego  ruchu  zaw odowego 
Skończyły się czasj' siedeifinastu 
zw iązków  zaw odow ych na teren ie  ko 
lei. ZZK  weszło na  drogę jednolitego

(dokończenie na str- 3)

Oj)ór republikanów
WASZYNGTON (SAP). R epublika­

nie ostro zaatakow ali prelim m arz bud­
żetu, nazyw ając go , .ekstrąwagaockira" 
i przewyższającym możliwości ; zaso­
by narodowe St. Zjednoczonych.. San- 
Bridgets stw ierdził, że prezydent pro­
wadzi specjalną politykę, aby budżet 
robił wrażenie konieczności ekociomicz 
nej. Sen, Bali zaproponow ał obcięcie 
budżetu o 2 — 3 miliardy dolarów. 
Demokratyczny 6en. Johnson zaleca 
zredukowanie budżetu do 35 m iliar­
dów, w tej sumie również pomocy dla 
Europy.

WASZYNGTON (SAP). Opór w 
Kongresie wobec „placu M arshalla" 
rośnie. Republikanie zam ierzają zapro­
ponować zmniejszenie wydatków, zw-ą 
zanych z tym planem, do połowy.

Na tle tych pogłosek, w senackiej 
komisji 6praw zagranicznych, w której 
obecnie odbywa się dyskusja nad p la­
nem M arshalla, zapanował nastrój pe­
symistyczny.

Brak mięsa i nafty
WASZYNGTON (PA P). RepubHkań 

ski senator Flanders, opracowuje p ro­
jekt ustawy przew idujący znaczne 
ograniczenie spożycia mięsa w St. Z je­
dnoczonych, W myśl tego projektu, 
konsumeja mięsa w roku bieżącym ma 
być zmniejszona o 20°/o w porównaniu 
z rokiem 1947.

WASZYNGTON (SAP). Prezydent 
Truman zwrócił się w poniedziałek do 
Kongresu o przyznanie 9 milo. dola­
rów zaliczki na rozbudowę fabryk; p a ­
liwa syntetycznego.

„W yczerpywanie eię rezerw nafto­
wych je6t dla Ameryki jednym z n a j­
ważniejszych problemów" — orM ad- 
czył Truman.

Ś m ie r te ln a  
g ło d ó w k a  G a n d li ie g o

NOWE DELHI (SAP). M aha­
tm a G andhi - oświadczył, że po­
stanow ił głodować aż do śm ier­
ci, aby w ten sposób przyczy­
nić się do ustalen ia  b ra tersk ich  
stosunków  m iędzy H indusam i 
j M uzułm anam i.
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Nr 13 Warazawa, 13 stycznia 1948 r. Rok 54

X burxcrB S&
z? właściwie rocznicę wkroczenia Czerwonej Armii 1 Wojska Pol­
ski ero do pustego 1 skarżonego miasta, które było (1 będzie 1) Warszawą.

• Dnia 18 stycznia 1948 roku rozpoczęła, się starannie przygotowana 
ofensywa wojsk radzieckich na. całym froncie wschodnim. Siła uderze­
nia była tak dnia, że 220 dywizji niemieckich zmuszonych było do szyb­
kiego odwrotu. Ucieczka Niemców odbywała się w takim tempie, ie  nie 
idąkyll oni zniszczyć 1 spalić miast polskich, jak to zamierzali uczynić,, 
■godnie ze swym barbarzyńskim programem działania.

Już 15 stycznia 1915 roku, a więc w czwartym dniu wielkiej ofen­
sywy, uwolnione zostały Kielce, następnego dnia wojska polskie i ra­
dzieckie wkroczyły do Radomia, 17 stycznia zdobyta została Warszawa, 
18 stycznia — Częstochowo, 19 stycznia — wyzwolone zostają Kraków 
i  Łódź, a 23 stycznia, czyli zaledwie w  dwunastym dniu ataku, wojska 
radzieckie 1 polskie snajdują się na brzegu Odry. Gigantyczny marsz 
od Wisły do Odry trwał niecałe 2 tygodnie!

Dzięki takiej błyskawicznej szybkości akcji odzyskaliśmy w stanie 
prawie nietkniętym przemysł Łodzi 1 Śląska. W ślad za bohaterskimi 
żołnierzami podążały grupy operacyjne ministerstwa przemysłu, które 
zabezpieczały zakłady pracy I przy ofiarnej pomocy miejscowych robot­
ników uruchomiały fabryki, kopalnie, huty ltd. Rzecz oczywista, te  to 
wszystko byłoby niemożliwe, gdyby styczniowa ofensywa nie miała 
takiego tenora, nieznanego nawet w dziejach drugiej wojny światowej,
1 gdyby Ntcmeom udało się wykonać swój program zniszczeń.

G DY sobie przypominamy ten okres pierwszych miesięcy 1945 roku, 
nieodparcie nasuwa się pytanie: ozy los stolicy Polski musiał być 

taki, jaki był? Czy Warszawa musiała być zburzona? Czy miasto, uwol­
nione na dwa dni przed Łodzią 1 Krakowem, musiało być w  gruzach?

Znamy wssysoy odpowiedź na te pytania. Pamiętamy dzieje Powsta­
nia Warszawskiego, tego bohaterskiego zrywu ludności Stolicy, którą 
nieodpowiedzialni politycy, „urzędujący" w Londynie, pchnęli w  awan­
turę, akazująe dziesiątki tysięcy patriotów na śmierć, a Warszawę na 
■burzenie. Te fakty są powszechnie znane, a ocena ich jest dziś w Pol­
sce Jednolita.

Wracamy dziś do tych spraw, bo jesteśmy w posiadaniu materia­
łów — Jak nam się wydaje — dotychczas w  Polsce nieznanych. Jest to 
stenogram konferencji prasowej generała Bora-Komorowskiego, która 
odbyła się w Londynie dnia 18 maja 1943 roku, czyli natychmiast po 
uwolnieniu Bora ■ obozu niemieckiego, a zanim zdążył on porozumieć 
się ■ polskim „Londynem" co do „oficjalnej koncepcji" Powstania War­
szawskiego. Przebieg konferencji cytujemy na podstawie biuletynu lon­
dyńskiego FATa z dnia 81 maja 1945 r.

O e  GmesBttB 0»#e ir a le śc l
9MJ rmiWHtuctfs f r a m e ta s k ie i  jfco#>slcjrtoc|J

Z NANE są twierdzenia polskich politykierów z Londynu o tym, że 
Czerwona Armia „nie chciała" pomóc Armii Krajowej podczas Po­

wstania. Na pytanie w tej sprawie gen. Bur na wspomnianej konferencji 
prasowej, nio mając Jeszcze instrukcji, odpowiedział szczerze: „Wojska 
rosyjskie zostały o d e p c h n i ę t e  o d  b r a m  W a r s z a w y  przez 
niemiecki kontratak ■ północy. Musiały one ustąpić na Siedlce. Nie 
nam  żadnych powodów, by wątpić, że cofnięcie cię Rosjan było przy­
musowe".

Znane są dalej sugestie propagandy londyńskiej co do roli kpt. Ka- 
ługina, rzekomego łącznika A. K. z wojskami radzieckimi. I w tej spra­
wie odpowiedzi gen. Bora, udzielone na pierwszej konferencji prasowej, 
przed otrzymaniem wskazówek urzędowych, są zadziwiająco szczere. 
Gon. Bór stwierdził mianowicie, w  odpowiedzi na pytanie, czy w War- 
asawle był podczas Powstania radziecki oficer łącznikowy — 4e w War­
szawie t a k i e g o  o f i c e r a  n i e  b y ł o .  Generał wymienił również 
kpt. Kalugina, który przypadkowo znalazł się w  Warszawie, i dodał, że 
„rząd radziecki nie zgodził się na skorzystanie z jego usług".

W reswle trzecia uczciwa odpowiedź gen. Bora dotyczy znanego za­
gadnienia, czy przed wybuchem Powstania nawiązana została łączność 
z Czerwoną Armią. Na pytanie o istnieniu takiej łączności gen. Bór 
odpowiedział, że przed wybuchem Powstania „usiłował nawiązać kon­
takt" ■ władzami radzieckimi, lecz ta mu się nie udało. „W d n i u  
w y b u c h u  P o w s t a n i a  poinformowałem Londyn

/I
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Kariera Jakuba Kaizera
CDU — niemiecka chadecja

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA”)

Berlin, w  styczniu.
Jedną t najbardziej wpływowych 

partii politycznych w Niemczech jest 
niewątpliwie CDU (Christlich DemO- 
kratische Union) czyli Unia Chrześci­
jańsko - Demokratyczna — a po na­
szemu po prostu chadecja. CDU nie 
stanowi jednak w ,żadhej ze stref oku 
pacyjnych jakiejś zwartej, jednolitej 

Niemiecka chadecja posiadacałości.
ie  ' Powstanie j kilka odcieni politycznych. W strefie

rozpoczęło «ię, i prosiłem Ich, by zawiadomili o tym Rosjan i by prosili j brytyjskiej Unia znajduje się pod
o pomoc". W świetle tego prostego zdania upadają wszystkie szeroko przemożnym wpływem wielkiego kapl-
kolportowane twierdzenia o Istnieniu jakiegokolwiek uprzedniego kon- j tału i ciężkiego przemysłu, którego
taktu, lub nawet zgody czynników radzieckich na wybuch Powstania — 
jak to nam wielokrotnie usiłowano wmówić z Londynu.

P RZYTOCZONE powyżej wypowiedzi gen. Bora-Komorowskiego rzu­
cają nowe światło na zagadnienie odpowiedzialności za zburzenie 

Warszawy. Przyznanie, że Rosjanie musieli w  tym czasie ustąpić przed 
kontratakiem niemieckim, że w Warszawie nie było łącznika radziec­
kiego, I ie  przed wybuchem Powstania nie było żadnego kontaktu z woj­
skiem radzieckim — przyznanie tych faktów przez gen. Bora-Komorow­
skiego ma wielkie znaczenie historyczne.

Gdy za klika dnJ obchodzić będziemy rocznicę wyzwolenia Warsza­
wy przez wojska radzieckie 1 polskie, gdy porównamy losy naszej Sto­
licy z losem innych miast 1 Wsi polskich, uwolnionych podczas stycznio­
wej ofensywy — przypomnimy sobie 1 zapamiętamy, kto jest odpowie­
dzialny za zburzenie Warszawy. Obok barbarzyńców hitlerowskich w y­
mienimy wówczas intrygantów z polskiego „Londyuu", którzy dla wła­
snych celów politycznych poświęcili Stolicą Polski.

Dr Stanisław Więckowski 
pośmiertnie odznaczony

Akademia ku czci zasłużonego działacza
W Teatrze W ojska Polskiego w przedstawiciel CK Stronnictwa De- 

Lodzi odbyła się akademia żałobna, 
poświęcona pamięci dr- Stanisława 
Więckowskiego, jednego z czoło­
wych działaczy obozu demokracji 
polskiej W latach przedwojennych i 
zasłużonego ha tym terenie oświa* znal zebranych % nieznanymi dotąd 
towca. I wypowiedziami dr. Więckowskiego

Prof. dr. TomaszewlCz, scharakte-1 co do aktualnych zagadnień polityc* 
ryzował piękną działalność dr. W ięc­
kowskiego, po czym pos. Arezyftski.

politycznym eksponentem jest przy­
wódca chadecji na W estfalię i Nadre­
nię — osławiony Konrad Adehauer, 
największy reakcjonista w powojen­
nych Niemczech. W strefie amarykań 
skisj chadecja występuje pod nazwą 
Unii Socjalno - Chrześcijańskiej 
(CSU), rozpadając się z kolei na 
cztery kierunki* Kryzys, jaki do nie­
dawna panował w tej partii, zażegna 
ny został ostatnio na kongtesi® w Er­
langen (Bawaria). Konserwatysta Jo­
seph Mueller zwyciężył klerykała dr 
Hundhammera (który jako mints,-er c- 
świecenia rządu Bawarii, wprowadził 
w szkołach karę chłosty).

Na żołdzie amerykańskim

Grudniowy Kongres w Erlangen stał 
całkowicie pod znakiem Planu Mar 
shalla. Poszczególni mówcy występo­
wali nawet przeciwko Anglikom, nie

i o tym, że właśnie Amerykanie wy­
bawili Muejlera z kłopotów w jakie 
popadł ten polityk przed aiespełna 
pół rokiem. W prasie lewicowej uka­
zały się bowiem wówczas notatki, ie  
Herr Mueller współpracował z hitle­
rowcami. Co więcej, że był podobno 
na usługach Gestapo. Wprawdzie nie 
udowodniono mu tych zarzutów pu­
blicznie, ale — mimo wysików za­
rządu wojskowego w Monachium — 
Mueller nie oczyścił się zupełnie z za 
rzutu „kolaboracjonizmu".

Trzecią wreszcie filią chadecji nie­
mieckiej jest CDU w strefie ^uvdec- 
kiej, silnie związana z osobą Jakuba 
Kaizera- Gdy po upadku Berlina do 
władz radzieckich zgłosił etę Jakub 
Kaizer, centrowy działacz czasów 
weimarskich, uzyskał on natychmiast 
licencję na wskrzeszenie dawnej pai- 
tii, choć pod inną teraz nazwą i z 
nowym programem. Kaizer, katolik i 
uczestnik apisku 20 lipca 44 r. na ży­
cie Hitlera, uchodził wśród chadeków 
za tego postępowca, który potrafi ja* 
koś ułożyć współpracę z Rosjanami 
I Rosjanie pokładali w nim pewn i na- 
dsieje.

Niestety, rozczarowanie prryszło 
zbyt późno. Kaizer umiał się doskona 
le maskować. Jego przemówienia na 
wiecach były niemniej rewizjoni­
styczne i niemniej nacjonalistyczne 
od wystąpień Schumachera. Jeśli Kai 
zer zwalczał Schumachera, to jedynie

Jakub Kaizer przegrał wielką gTę 
Jego polityczny kamuflaż został do­
syć wcześnie „ujawniony", aby można 
było tego pozornie lewicowego kato­
lika przeciwstawiać jego kolegom 
pozostałych stref — Muellerowl czy 
Adenauerowi. Przeciwnie, dokumenty, 
jakie są w posiadaniu pewnych dzia 
łączy lewicowych w Lipsku i Berlinie 
wyraźnie stwierdzają, że chodziło tu­
taj tylko o faktyczny podział ról 
ofensywie reakcji, nigdy zaś o jakieś 
różnice Ideologiczne. Kaizer przegrał 
wielką szansę i zaprzepaścił piękną 
kartę, jaką miał w ręku — zaufanie 
Rosjan.

Jeśli dzisiaj działacze CDU żądają 
uznania naszych ziem zachodnich — 
w najlepszym wypadku — jako piątej 
strefy, jeśli ludzie pokroju burmist­
rza Tempelhofu (pod Berlinem) Wil- 
le'go twierdzą publicznie, że Polacy 
otrzymali już 40 miliardów marek od­
szkodowania, jeśli Maria Savenisch 
„Joanna d'Arc” z CDU nawołuje do 
krucjaty przeciwko Polsce, czyż mo­
żemy uważać Unię Chrześcijańsko - 
demokratyczną za partię, która doro­
sła do rządzenia nowymi Niemcami?

Znaczenie religii

Więckowskiego w działalności pod-j ry oświadczył całkiem otwarcie, ze 
ziemnej w latach 1939 — 1942, zobra*j ,,naiej y wreszcie Anglików edzwycza 
zował sylwetkę szermierza postępu lć 0d rabunkowej gospodarki w Niem- 
społecznego w Polsce. Mówca zapo- (:zech. Nikt z nas nie ma w przemyśle

nic do powledzenlat nawet dyrektor 
Dinkelbach jest tylko urzędnikiem in

.. .A ju tro  po los 52-giej L o te ­
rii na k tó re j  m o ż e m y  w y g ra ć  
100  —  200  —  300  —  500 t y s i ę ­
cy ,  a ja k  dobrze  pó jdz ie  to  m i-

nych w pierwszych latach okupacji 
Wypowiedzi te charakteryzują nega­
tywne stanowisk® dr. W ięckowskie­
go w stosunku do polityki emigracji 
londyńskiej.

Przemawiający następnie w imie­
niu stronnictw politycznych wicepre­
zydent m. Łodzi toW. Ajnenkiel omó­
wił działalność dr. Więckowskiego 
na terenie tego miasta, a przede 
wszystkim na odcinku ruchu robot 
niczego. Sędzia Sądu Najwyższego 
J. Szretter przemówienie swe po­
święcił postaci dr. Więckowskiego, 
jako wychowawcy młodzieży, huma­
nisty i naukowca- W imieniu wycho­
wanków uczelni, kierowanych przez 
dr. Więckowskiego, przemawiała 
mgr. SżcżSpaniakowa.

Pos. Arczyński wręczył wdowie po 
marłym Krzyż Komandorski Orderu

tereeów brytyjskich '. Dinkelbach, sta­
ry hitlerowiec i były dyrektor naj­
większego koncernu stalowego „Vere 
inigte Stahlwerke”, który mianowany; 
został rok temu powiernikiem wszy ,t- 
kich koncernów stalowych, do czek11 
się więc i krytyki % ust niemieckich 
prawicowców!

Dr. Sernler, który wraz r Konradem 
Adecauerem jest największym wro­
giem socjalizacji kluczowego przemy­
słu w Zagłębiu Ruhry i w Nadrenii, 
rozumie doskonale, że tylko Amery­
ka może zapewnić ich mandatom o- 
chronę interesów. Anglia ze swą 
chwiejną polityką w Niemczech jest 
ciągle jeszcze niebezpieczna dla ka- 
kitanów monopolizmu międzynarodo­
wego w Niemczech'

Opanowanie prze? Josepha Muelle- 
ra bawarskiej CSU było najlepszym

N Y  z ł o t y c h ;

mówiąc już o nieprzytomnym ujadaniu j dlatego, że ten zagrażał jego karierze, 
na 2SRR. Do jakiego stopnia CSU prze Z czasem okazało się bowiem, że „po­
szło zupełnie na żołd amerykański, stępowiec” Kaizer pragnie zostać pre- 
najlepiej świadczą niektóre fragmenty! mierem przyszłych Niemiec, po po* 
z przemówienia dr Semlera. i f  rektora) tro c ie  zaś z gościnnego „tumee" po 

mokratycanego i współpracownik dr.; wvdziam gospodarczego „Bizonii", któ, zachodnich strefach, wyszło na jaw,
...................... ■ -  - że ambitny ten polityk za cenę premie

rostwa Niemiec Zachodnich (West- 
deutschland) gotów jest nawet przejść 
do obozu reakcji proam erykańskiej1 
we Frankfurcie nad Menem.

Koniec kariery
Ten stan rzeczy był nie do zniesie­

nia w strefie wschodniej. Większość 
CDU w strefie radzieckiej potrafiła 
się odgrodzić od ambitnych planów 
domorosłego „wodza’’ reakcji nie­
mieckiej. Na kongresie partyjnym w 
Berlinie szereg działaczy potępił Kai­
zera. Zmuszono go wreszcie do ustą­
pienia. Jego skandaliczne zachowanie 
się podczas t- zw. Kongresu Ludowe­
go (Volkskongies), kiedy to Kaizer 
nagle zdezawuował międzypartyjnych 
organizatorów ruchu jedności politycz 
nej Niemiec, wycofując — po kon­
ferencji z Adenauerem swoją kan­
dydaturę z imprezy kongresowej, było 
ostatnim gwoździem do trumny jego 
politycznej kariery w strefie radziec­
kiej. Kierownictwo CDU objęli starzy 
działacze katoliccy z Saksonii i Turyn 
gii •— Otto Nuschke, dr Wolff, sekre­
tarz generalny Dertinger i prof. Hick- 
mann, obecny tymczasowy przewodni­

c y , u jwiv - -  ■■-- i polonia Restituta, nadany pośmiert-i dowodem postępów, jakie dolarowa
lio n  lu b  n a w e t  D W A  M IL IO -  I n j 9  przez Prezydenta RP. bojowniko-j dyplomacja czyni wśród chadeków w

lw i sprawy demokracji Niemczech. Trzeba bowiem yamiętać* czący partu CDU.

CDU jest silną partią. Posiada wię­
kszość parlamentarną prawie we 
wszystkich Landtagach niemieckich i 
dwie trzecie ministrów we wszyst 
kich rządach krajowych- Politycy z 
CDU rządzą również niepodzielnie w 
„Bizonii”, zajmując stanowiska wszy­
stkich dyrektorów w Radzie Gospo­
darczej we Frankfurcie, Partia ta obej 
muje zarówno Warstwy burżuaźyjne, 
jak stan średni i robotników. Czym 
należy to wytłumaczyć? Przede wszy­
stkim tym, że chadecy wykorzystują 
znaczenie rellgii w życiu zbiorowym, 
oraz że partia Kaizera i Adenauera 
agituje za „ stosowaniem zasad ehrze 
ścijańskich w polityce". W dobie u- 
padku 1 bankructwa hitlerowskiego 
mitu, jedynie CDU potrafiła —- jak do 
tąd •— wykorzystać ten nowy mit dla 
swych politycznych celów.

CDU posiada poza tym i finanse i 
wytrawnych polityków. Oni to przy­
stąpili obecnie do powołania West- 
deutschlandu, oni też potrafili się do­
gadać z Anglosasami, wśród których 
spotykają starych znajomych — z 
banków, koncernów i trustów między­
narodowych.

Jak dotąd, jedynie Kaizer trzymał 
się przez długi czas na uboczu. My­
ślano Więc, że może znajdzie się )a- 
kieś rozsądne rozwiązanie i dla tej 
partii skoro Kaizer żył w zgodzie z 
okupantem radzieckim. Ostatnie mie­
siące przekonały nas o tym, że to by­
ła tylko gra- Musimy więc przekreślić 
i tę kartę niemiecką — kartę postę­
powego — rzekomo — katolicyzmu.

MARIAN PODKOWINSKI

Nie opłaca się
Zamieszczona niedawno na la­

mach prasy wzmianka o wykryciu  
■przez organy kontroli skarbowej n o  
■wej serii przestępstio podatkowych, 
prowadzenia firm  bez koniecz­
nej rejestracji, skrzętnego ukry­
wania części dochodów, nieuwidacz 
niania całości obrotów, kończyła  się 
jednak optym istycznym  sti ierdze- 
nlcm. Ilość wykroczeń tego typu  
■wykazuje wyraźnie tendencję do 
spadku, zmniejsza się z każdym  
miesiącem. Tak bardzo nadwerężo­
na przez lata okupacji moralność 
podatkowa wzrasta. Społeczeństwo 
poczyna rozumieć coraz wyraźnie], 
że istnieje zasadnicza różnica mię- 
dzy stosunkiem do okupanta, a sto- 

i sunkiem do własnego Państwa, któ  
rego rozwój gospodarczy leży w  t»- 
terenie każdego obywatela.

Rzecz prosta, jeśli w  sferach tzuk 
inicjatywy prywatnej powiał isto­
tnie nowy, lepszy, zdrowszy wiatr, 
wypada nam  się jedynie z tego cie­
szyć, jak » każdego objawu nasze­
go, powojennego życia, objawu mó­
wiącego o popraioie I stabilizacji 
stosunków w kraju, o likwidacji 
naniesionego prim  wojnę zła.

Przedsiębiorczość jednostek, pra­
gnących prowadzić samodzielnie 
placówki gospodarcze, nl* jest w  
Polsce rzeczą zakazaną, czy kary­
godną. Przeciwnie Rząd stwierdza/ 
niejednokrotnie w najbardziej mia­
rodajny sposób, ie  dla inicjatywy 
prywatnej jest określone miejsce 
w naszym ustroju gospodarczym, 
te  liczy na je] pomoc i współdziała­
nie w  odbudowie zniszczonego tero 
ju, że pragnie współpracy, a nie w ał­
ki. Byleby inicjatywa ta  odpowia­
dała okreSlonym warunkom, dzicz 
lała przy pomocy czystych  I ucaob- 
wych metod, szanowała obowiązu­
jące prawa ł  przepisy. A pierwszy 
z nich — to uczciwie prowadzone 
księgi handlowe, do których  mośnsi 
żywić bez obawy zaufanie.

W ydaje się, że prowadząc naj­
bardziej intensywną walkę z prze­
stępstwami, nie m ożem y traktować  
tej walki jako ideału, jako celu, do 
którego wypadło by dążyć. Gdyż 
celem tym  być musi zupełne wyeli­
minowanie, brak przestępstw, w yni­
ki najbardziej skrupulatnych kon­
troli, stwierdzające czarno na bifr 
lyrn, że w szystko jest w  całkowi­
tym  porządku. Sytuacja, w  które] 
urzędnik może Jbez obawy zaufać 
słowom obywatela, wiedząc, iż nie 
jest do pomyślenia■] aby mógł on 
usiłować okpić Państwo.

Powie niejeden z czytelników, ie  
są to nierea^te marzenia, gdyż 
zbyt daleko nam do tego sielanko­
wego etanu. Peiono, że dziś, nie 
wolno nam zam ykać oczów na zło, 
które istnieje, nie wolno osłabiać 
czujności, dopuszczać, aby różni 
Dolewscy dezorganizowali nasze 
życie. To prawda. Ale wiary w od­
radzającą się moralność społeczną 
w  Polsce nie nazwałbym mrzonką. 
Gdyż ostatecznie na tej wierze o- 
pierają się w poważnym stopniu  
nasze nadzieje na lepsze jutro, gdyż 
mówi o niej rzetelny wysiłek miHo 
nów, dających Państwu co dnia 
swój wytężony trud.

Dlatego też zanotowałem „na 
marginesie?' dobrą wiadomość, że 
ilość przestępstw podatkowych w  
Polsce icyraźnie się zmniejsza, że 
ludzie pod wpływem twardej lekcji, 
jaką im  dać niestety wypadało, 
uczą się płacić i poczynają rozur 
mieć, że isotnie płacić trzeba. Pe­
wno, że łatwiej, korzystniej jest się 
wymigać. Tylko, że to wymigiuM- 
nie się zawsze jest obliczone na 
krótką m etę  i po prostu się coraz 
wyraźniej przestaje opłacać.

ALFA

I N Ż Y N I E R A
MECHANIKA

konstruktora,
obeznanego teoretycznie i p ra­
ktycznie z urządzeniami trans­
porterowymi poszukujemy do 
współpracy na korzystnych wa­
runkach. Posada do objęćia na­
tychmiast. Oferty: „Transpor.
terzy" Imipef, Warszawa, Aleja 

Sikorskiego 18.

Ofiarjj
Tow. wicemin. Jabłoński przekazu­

je sumę zł. 800, uzyskaną Jako wy­
nagrodzenie za wykład na Kursie Wi­
zytatorów Szkół Powszechnych, na 
Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci.

*
S. Nowak przekazuje na Fundusz 

Sierot po Powstańcach Warszawy *!■ 
1.250.

*
B. Zdzieszyńska przekazuje sumę 

zł. 2.970,— uzyskaną jako wynagro­
dzenie sa dodatkowe prace w W y­
dziale Przemysłu i Handlu, do dyspo­
zycji R. T- P. D.

*
Pow. Spółdzielnia Warszawa-Połud- 

nle zamiast życzeń świątecznych i no­
worocznych — 5000 zł na RTPD.



P R Z E G L Ą D
L PRASY—

k o m u  p o m a g a ją ?
1 świąt władze a m e ry ­

k a ń s k ie  rozesłały dzieciom nie­
mieckim podarunki. W tym 
ostatecznie nie ma nic złego, 
bo niem'eckie dzieci też są 
dziećmi. Ałe £ le  jest, *e jedno­
cześnie zapomina o dzie­
ciach innych k ra jń w .

Nasz b r a tn i  ppS-owski „Głos 
Pomorza1' pósze na ten temat:

"American L4®yd *"*• ~  New
York' pr /e«i*lętri»r*’-w® Mdłego ce­
la *  Jost eorwts „pączkowy*. jU e

Bałkany przestały być 
przysłoiriomą „beczką prochu"

Ratyfikacja traktatótr przyjaźni i pomocy
Uitkany przestały być przysłowiową „beczką prochu” — (twierdził

wicepremier jugosłowiański, Kardel, przedstawiając parlamentowi do ra­
tyfikacji traktaty przyjaźni z Bułgarią, Węgrami i Romunlą.

BELGRAD (PAP). W Belgradzie o d -   ----------------
bvło się posiedzenie Prezydium Z gre-: dunajsklmi kładzie kres sławetnej „becz-
madzenla Narodowego, na którym ra- “  Pr°chu“. którą wytworzyły w tej . ,. . „ .
tyfikowano układy przyjaźni 1 w ta - i01^ 1 Eur(W  machinacje imperialisty- m.fdzy^ narodam^ półwyapn bakańskte-

kich tych państwach 1 przejściu władzy 
w ręce przodujących csycników postę­
powych z klasą robotniczą na czele. 
Drugą przyczyną, która spowodowała 
zasadnicze zmiany w stosunkach po­

jeń, n-, ^ „ , 0 ^  E Bułgarią. Węgrami l | CID« b- władców tych peństw, mające *• i dorzecza Dunaju, jest i3taien «
Rum uil, oraz przeprowadzono pewne! »• «>■ podporządkowanie i eksploata- wielkiego potężnego Zw. Radzieckie-
zmiany w rządzie iueosłowiańskhn i c * narodów bałkańskich I aadduna - W  wielkiego państwa socjalistyczne- (zmiany w rząazie jugostowiansKim. i 'go , które stanowi oparcia dla polityki!

WScepremltr Kardel podkreślił histo- j Po stwierdzeniu, ie  jedytsym krajem t potoja I die niepodległości narodów (
ryczrse znaczenie ratyfikowanych Umów, j bałkańskim, któremu imperialiści zk-. EurftP7 wschodniej. j
które położyły kres długotrwałym chodnl nie pozwoli!! zaznać dobro j Po jednomyślnym zatwierdzeniu trak -.

jw i i|a  ||u) v f  , ,  u krwawym intrygom imperialistycznym ( dzlejstw pokoju — jest Grecja. Mówca ■ tatów, Prezydium Zgromadzenia Naro-
bosgaben - Dti»st''. e** swego gene. n* półwyspie Bałkańskim. Zawarcie u - , oświadczył, Że pokój na Bałkanach o- dowego zaaprobowało wnioski premie- 

»rzert«tawtclel* ** Sewejee- kładów o przyjaźni i wzajemnej pomo-; sięgnięto dzięki głębokim przemianom, ra, mars*, lito , w sprawie rekonstruk
Tli — firmę „ m e to  < M m ą  to w . cy między państwami bałkańskimi i nad-! społecznym, które zaszły we wszyst-! cjl rządu.
Akc." Sarytea. tedaniem  bract G®« ------- ---------------------------------------------------------------

Poseł W ęgier z ło ży ł Frezydenloiui ll.P„ 
listy uirierzyte niające

W dniu 12 bra. o gods. 14 poseł nadzwyczajny I minister pełnomoc­
ny Węgier w Warszawie, p Geza Revesz, przybył do Belwederu w to­
warzystwie dyrektora protokółu dyp. natycznego, Adama Gubrynowicza 
I członków poselstwa w celu złoże I listów Uwierzytelniających Prezy­
dentowi R. P.

Na dziedzińcu Belwederu kompanie 
piechoty s pocztem sztandarowym od­
dała honory wojskowe.

W uroczystości słcżenia listów uwie­
rzytelniających w Sali Pompejaóskiej 
Belwederu uczestniczyli: Minister
Spraw Zagranicznych — Zygmunt M o-•

sty uwierzytelniające, mam zaszczyt 
prosić o cenną pomoc Waszej Eksce­
lencji, jak i Rządu Polskiego w cza­
sie pełnienia mojej misji“.
Prezydent Rzeczypospolitej, przyjąw- 

: szy hsty uwierzytelniające, odpowle-

órartd jest usprawnienie dostawy, 
dzięki zastosowaniu nowych metod j 
organizacyjnych- Watego też bracie; 
Gondrand gwerantują
punktualną dcsf.a"rQ ^  ^scliodnicfc 
strefach Niemiec, Jak równi*! w ża­
lnym Berlinie. Aczkolwiek anons 
braci Gem dr and, w pierwszej częśd  
swego tekstu mówi wyraźni® u „kr* 
Jach europejski ucierpiały ‘
w  czasie wejay (płurałis) to wśród 
tych krajów. Jak się okazuje i  t t l-  
nzego tekstu. braciszkowie Gondrand 
raczyU zauważyć Jedynie... NiemcyI 
Inne kraje europejskie widoczniej 
nie ucierpiały’I
Podobną polityk*

Inne instytucje:
Instytucja komercyjno „ charyta-

ifywna P°d nazwą „Pomoc chrześci­
jańska" (Chrlstllsche NothilU), a któ­
ro w swej miłości chrześcijańskiej, 
ogarniającej cały świat, raczyła rów 
wnieś zauważyć tylko Niemcy, 
■macza, iż do chwili obecnej’ do­
starczyli — oczywiście w lmle mi­
łości bliźniego — przeszło •00.000 
paczek Niemcom strefy zachodniej. 
D*i*j Mą Przedsiębiorstwa 1 Insty­
tucje: Interkonfeeztoaełle* Hllls- 
werk Pa* w Bazylei, Condor — Llo- 
besgabon. Centrale Samitalre S ul see 
I wiele wiele Innych. Na specjalną 
uwagą usługuj* osobliwy związek 
byłych więźniów hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych (K. Z- Pu­
łk eta Vtt on — der Bund ehem. Ko»* 
sentr. Haeftllnge) w Zurychu, który 
poprzez swa dawne cierpienia uura- 
*a ra zasługujących na pomoc Jo­
dynie Niemców.
Związek b. więźniów niemie­

ckich K. Z. w Zurychu? Wśród 
b. wielu narodowości więźniów' 
hitlerowskich obozów — raczej 
Szwajcarów nie spotykaliśmy.

Chaos gospodarczy m Grecji 
i sukcesy wojsk Markosa

zapowiadają upadek reżim u ateńskiego
CjMKlf* reżimu eteńs&irgo sbllźa się nieuchronnie, Jak to etwlerdua-

Ją nawet źródła amerykańskie. Rząd Sofullsa nie jest w sl.inie opanować 
chaosn gospadrsreisego, a jeduccseśnte ponosi stole porażki wojskowa. 
Jedyną „realną’' działalnością rządu jest terror woCiee eujrnttlków oposy- 
epjcych.

LONDYN (PAP). Szef wydziału riio- 
j momUsznego misji amerykańskiej w 

J Grecji ©świadczył, ii rząd aleński n ie ; 
utrzyma się przy władzy, o ile nie zdo­
ła ©panować panującej w kraju infla­
cji. Ceny Idą gwałtownie w górę j ża­
dna podwyżka płac ni* może nadążyć 
ca ioii wzrostem. Ulicami Aten krążą 
tłumy głodnych |  żebraków.

Kryzy* powiększ* fakt, łź St. Zjed­
noczone zamiast pomocy żywnościo­
wej przysyłają do Grecji broń.

RZYM (PAP). Radio wolnejs Grecji

donosi, źe w ostatnich tygodniach no ­
tuje się coraz częściej wypadki zbioro­
wej dezercji z szeregów greckich 
wojsk rządowych. Specjalne oddziały 
żandarmerii wojskowej wyszukują de- 
zerterów.

RZYM (PAP), Na mocy uchwalonej 
niedawno ustawy © lojalności dla rei! 
snu ateńskiego, zwolniono 14 tysięcy 
urzędników państwowych ■ powodu 
ich przekonań demokratycznych. „Czy 
atke" w administracji trwa.

LONDYN (PAP). Dwaj wy&ftai przy 
wódcy lewicy greckiej — członek oea- 
tmiuago kontiletu EAM — Loulis 1 
pnzewodniczący lewego akrsydła partii 
liberalnej — Hadiibeya, soetaU eesła- 
oi na wyspę Ikarią.

Przed sądriwi doraźnymi stanie 
wkrótce 6ó osób, oskarżonych •  dzia­
łalność antyrządową etez udzielanie 
pomocy powatańoom.

RZYM (PAP). Rozgłośnia wolnej 
Grecji komunikuj*, ie  oddziały gen. 
Markosa wyzwoliły 8 miejscowości. 
Mężczyźni z wyzwolonych terenów 
przyłączyli *>* de> armii domokratyez- 
nej.

W Kpirze oddziały Markosa rozbity 
jednostki przeciwnika pomimo jego 
przewagi i poparcia lotnśeaego.

dzelewskl, szef kancelarii cywilnej, szef 
gabinetu wojskowego ora* członkowie 
kancelarii cywilnej Prezydenta R. P.' 
Wręczając listy, poseł wygłosił prze-, 
mówienie, w którym ta  ic. oświadczył:,

„W ehwiK, kiedy atostrskf dypło-, 
matyesne potrtiędsy Polską I Węgra-/ 
mi uległy dalszemu zacieśnieniu, j 
niech mi woino będzie być wyrazićie-i 
ietn ttczuć zadowolenia i rtdośd, o- ; 
żywlających naród i rząd węgierski, 
jak również 1 mnie osobiście, które­
mu przypadło w udziale być pierw- 1 
szym po wojnie posłem Węgier w 
demokratycznej Polsce. Wspólny los 
historyczny połączy! od wieków aa-i 
sza kraje, a narody nasze wielokrot-| 
nie wspomagały się wzajemnie w' 
walkach o wolność przeciw wspólne-. 
mu najeźdźcy. Naród węgierski iy-j 
wił zawsze przyjaźń i szacunek dla 
narodu polskiego, który swoim pa­
triotyzmem i poświęceniem dla sp ra-; 
wy wolności służył za przykład naro-' 
dom uciemiężonym. Nowe demokra-1 
tyczne Węgry, opierające się na ma-j 
lach ludu pracującego, będą dążyły ; 
do zacieśnienia stosunków przyjaźni 
x Polską Demokratyczną, współpra-

Awangarda klasjj robotniczej
Przewodniczący CKW PPS tuita Kongres ZZK

(DOKOŃCZENIE ZE STO. 1)
Jedno-ruchu zawodowego, harm onijnego | łania PPS i PPR  (oklaski), 

współdziałania pepesowców, p e p e -! litym  ruchu zawodowym, 
rowców, członków pozostałych partii j PPR od chwili pow stania walczyła

tw ardo i konsekw entnie o Jednoli­
tość zw. zaw. 1 ich niezależność. Bą-

W icem inister  
Jugosłowiański 
ut W arszawie

W dniu 1! bm. przybył do Warszawy Przynoszę pozdrowienie od tej partii,

dem okratycznych z bezpartyjnymL
Tow. min. Rusinek 
wita Kongres

Następnie powitany burzliwym i o- 
klaskam i 1 owacją wchodzi na try ­
buną tow. min. Kazimierz Rusinek, 
przewodniczący CKW -PPS, aby po­
w itać Kongres w  Imieniu Polskiej 
P artii Socjalistycznej.

„PPS—mówi tow. min. Rusinek— 
przesyła waszemu Kongresowi bra­
terskie, proletariackie pozdrowienia.

wiceminister handlu zagranicznego Fe- k tórej historia i w alka związane są 
deracyjnej Ludowej Republiki jugotla- jak  najściślej z historią i w alką pol- 
wil, Bohdan Crnobrnja. Wizyta mlni-j skiej klasy robotniczej, w alką o Nie 
itrs  jugosłowiańskiego m* na celu dal- podległość 1 Socjalizm. Przynoszę 
•ze zacieśnieni* stosunków gospodar- Wam pozdrowienie od Odrodzonej 
ezych między obu krajami słowiań- PPS (spontaniczne oklaski, okrzyki
•kim!.

Sprawa „Filmu Polskiego'* 
tematem obrad 
Sejm owej Podkomisji

W  dnia 12 etyczni* obradowała 
Sejmowa Podkomisja Kultury i S ltu‘ 
ki do opraw „Filsm* Polskiego’ .

Przewodniczący Komisji Weryfika­
cyjnej „Filmu Polskiego” dyr- Toe- 
plita złożył sprawozdacie o przebie­
gu weryfikacji członków Związku Re 
alizatorów Filmowych, będących pod 

współ/pracy z okupantem.

Pomnik Armii Radzieckiej 
porastanie z inicjatprap 
W eteranów Śląskich

Zarząd Główmy Związku Weteranów 
Powstań Śląskich poertanawśa w trzy- 
ieteią rocznicę wyzwoleni* Śląska 
podjąć inicjatywę budowy pomnik* 
Armii Czerwonej w Katowicach, celem 
uczczenia Jej wiekopomnych zasług 
przy wyzwoleniu naszych ziem apod 
Jarzm* oicmLcck ©iio i erotewazu*, 
dzięki wspanialej strategii dowództw* 
i  b o h a te r s tw a  s o j u a e n ^ ^  żo łm leray  
radzieckich, przoniysh1 ćląokieg© od 
anłszczeał wojennych.

Związek Weteranów Powołań &lą- 
•Scich zwraca się d o  wojewody Za 
wadzkiego, osłonka hon©row*g« Zw. 
Wet. .Powst. 81. s  prośbą * «*>)*<*« 
protektor*,tu nad budową pomnika *

Duia i pńł miliona zł 
na pom oc  
ofiarom faszpzmu

W rezultacie akcji przeprowadzo­
nej pod hasłem: „Na pomoc ofiarom 
faszyzmu » Związek Dąbrowszcza­
ków (Uczestników Walk o Niepodla- 
g lo ź ć  Hiszpanii) zebrał sumę złotych 
2.455.000—. Z sumy tej i milion ac­
etal przeznaczony na pomoc wdowom

„Niech tyj* Odrodzona PPS!”) A od­
rodzona PPS to jednolitolrontow a 
PPS, to  lewicowa i rewolucyjna 
PPS1I (Długotrwałe, burzliwe okla­
ski).

ZZK — to oddzielny rozdział h i­
storii ruchu robotniczego Polski. P a­
m iętam y ten okrea, w którym  ZZK 
była praw ie jedyną na placu walki, 
a członkowie ZZK stanowili czoło­
wy, uderzeniowy oddział polskiego 
ruchu robotniczego.

Czy mam przypominać rok 1819 i 
1923? Czy przypominać cały okres 
do 1939 roku? Zatrzym am  się tylko 
na jednym  nazwisku. Powie ono, 
czym było ZZK w walce o dem okra­
cję przeciw sanacji i faszyzmowi. 
Gdy wzmogła Się w alka przeciw 
dyktaturze Piłsudskiego, a potem 
Rydza i Mościckiego, gdy był Brześć, 
to na jego ławie siedział wasz tow. 
Mastek, reprezentant polskiej myżli 
rewolucyjnej.

Wielkie są wasze ofiary 1 w ielka 
droga przed wami. W Polsce Ludo­
wej zdobyliście sobie — obok górni­
ków — miano „bohaterów  pracy”. 
Na następnym  etapie po tam tych 
sukcesach, zdobędziecie sobie miano 
przodowników pracy. Zam ykacie o- 
krea trzyletni wielkimi osiągnięcia­
mi. Na nie, Jako najważniejszy ele­
ment, składa się siła zjednoczonego 
ruchu zawodowego.

Będzie jeden związek, a w  tym 
jednym  — jedna postawa harmoni]' 
na wszystkich party jnych i bezpar­
tyjnych, a wśród PPS i PPR będzie 
jednolitość działania, uzgadnianie 
działania, będzie współzawodnictwo 
szlachetne o ty tu ł przodownika pra-
®y

Składam  W am najserdeczniejsze, 
gorące pozdrowienia w Imieniu Pol­
skiej P artii Socjalistycznej, życzę 
Wam, abyście wyszli z tego Kongre­
su jeszcze bardziej wzmocnieni”.
Przemówienie tow. Kliszki 
imieniem PPR

Następnie w imieniu KC PPR prze
mawia tow. Kliszko, który m. In: 
oświadczył: „W walce polskiej klasy 
robotniczej je j czołowym oddziałem

i łierotom po poległych bojownikach l byli i są kolejarze. Wiemy najlepiej 
walczącej Giecjt, reszta na pomoc w czym tkw i siła polskiej klasy rc - 
waicM0*̂  Hiazpanl* ! botniesej, tkw i ona w  jedności cizia-

dziemy zawsze przeciw tym, co chcą 
osłabić jedność ruchu zawodowego. 
Związki zawodowe są najlepszą 
szkołą jednolitego frontu, terenem  
współpracy obu partii robotniczych. 
Członkowie ZZK potrafią najlepiej 
ją  ocenić.

Rok 1948, drugi rok realizacji p la­
nu trzyletniego, staw ia przed tran ­
sportem  nowe ważne zadania. W 
każdej gałęzi przemysłu odbywać Się 
będzie dalszy w zrost produkcji. Nie 
nastąpi jednak proporcjonalny 
wzrost taboru kolejowego. Świado­
mość tego fak tu  musi być wśród ko­
lejarzy powszechna, ona określa 
punkt wyjścia współzawodnictwa ko 
lejowego.

Polska P artia  Robotnicza — koń­
czy tow. Kliszko — w poczuciu od­
powiedzialności za losy narodu i 
Państw a mobilizować będzie koleja­
rzy polskich do wykonania wielkich 
zadań kolejnictw a w roku bież.”

Z kolei zabiera głos w icem inister 
Tadeusz Rek, który, w itając Kongres 
w  im ieniu NKW SL i m as chłop­
skich, zrzeszonych w  Stronnictw ie 
Ludowym, podkreśla znaczeni* soju­
szu chłopsko -  robotniczego.

Poseł Arczyński, w itając Kongres 
W Imieniu władz S tronnictw a Demo­
kratycznego stw ierdza, ie  300-tysięcz 
na arm ia pracowników kolejowych 
stanowi jedną z najpotężniejszych 
organizacji św iata pracy, ! od niej 
zależy pośrednio dobrobyt wszyst­
kich obywateli i stanowisko Polski 
w  święcie.

Przemówienia 
gości zagranicznych

Szereg przedstawicieli zagranicz­
nych wygłasza przemówienia powi­
talne: jako pierwszy zabiera głos 
przewodnicząc., Związku Zawodowe­
go Kolejarzy ZSRR, Karlagln, prze­
kazując Kongresowi pozdrowienia 
od kolejarzy radzieckich.

— Wszyscy mają stopień strat 
ZSRR w skutek wojny — mówi prze­
wodniczący Karlagln.—Tysiące spa­
lonych miast 1 wal, zniszczony prze­
mysł, milionowe straty w  ludziach. 
Szczególnie wielkie były straty wo­
jenne w kolejnictwie radzieckim, 
stwierdza mówca, przytaczając sze­
reg cyfr obrazujących te zniszczenia. 
Wypełnieni* planu odbudowy jeet

najważniejszym  zadaniem ZSRR. Je 
dna szósta planów inwestycyjnych 
odnosi się do kolejnictwa. Mówca 
Zwraca uwagę na opinię wyrażoną 
przez generalissim usa Stalina, który 
(tw ierdził, i i  zabezpieczenie frontu, 
mimo ciężkich w arunków  w ojen­
nych, Jest zasługą kolejarza.

Następnie mówca podkreśla jed­
ność polskiej klasy robotniczej, k tó­
ra  utrw aliła się w walce o niepo­
dległość. Kolejarze polscy będą w 
pierwszych rzędach tych, którzy wal 
czą o umocnienie dem okracji. Pol­
skie Związki Zawodowe biorą akty­
wny udział w walce o Jedność mię­
dzynarodowego ruchu zawodowego. 
Przemówienie swoje kończy przed­
stawiciel kolejarzy radzieckich dś 
krzykiem  „Niech żyje bojowy so­
jusz — m iłujących pokój”,

W imieniu 150 tys. kolejarzy cze­
skich przem awia p. Daubnor. Podże­
gaczom do trzeciej wojny — oświad­
cza mówca — odpowiadamy pracą. 
Wszystkie narody słowiańskie tak 
będą pracować, aby trzeciej wojny 
nie było. Połączyła nas wspólna w al­
ka — łączy nas wspólna praca.

W imieniu węgierskiego Związku 
Pracowników Kolejowych 1 Żeglugi 
pow itał Kongres ob. Giećrin.

W imieniu kolejarzy bułgarskich 
przemówił ob. Todorow.

N astępnie zabrał głos przedstaw i­
ciel kolejarzy austriackich — tow. 
Taler. Na zakończeni* przedpołud­
niowych obrad odczytane zostały 
depesza od zagranicznych związków 
zawodowych kolejarzy. M. in. życze­
nia pomyślnych obrad nadesłano z 
Finlandii, Norwegii, Belgii 1 Francji.
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Na stro
Z Btzonii

Różnym gtworteniom 
wyznaczając godła, 

nie dał Bóg świni rogów, 
ażeby nie bodła.

W mądrość własną jednakże 
Angloeas wpatrzony,

■amierza z Niemców 
uczynić — bizony.

BENEDYKT HERTZ

„Panie Ministrze! Rad jestem, 
przyjmując s rąk Pańskich Bsty ■- 
wiersytelniające Go w charakterze 
posła nadzwyczajnego i ministra peł­
nomocnego przy mojej oeobłe. Miło 
mi aelyszeć s usi Pańskich za­
pewnieni* o uczuciach przyjaźni I 
szacunku, który żywi naród węgier­
ski dla narodu polskiego. Z uznaniem 
przyjmuję oświadczenie Pana, Pani* 
Ministrze, o Jego wysiłkach, które 
będą zmierzały do zacieśnienia wię­
zów współpracy w dziedzinie dalsze­
go zbliżenia gospodarczego I kultu­
ralnego naszych krajów. Tradycja 
walk o wolność jest równi* drogą na­
rodowi polskiemu, jak i węgierskie­
mu. Jestem przekonany, ż* po osiąg­
nięciu zwycięstwa nad wspólnym 
wrogiem hitlerowskim, będziemy kro­
czyli po drodze pokoju, który musi 
być oparty na zasadach wolności i 
sprawiedliwości, dostępnych dla 
wszystkich w równej mierze. Proszę 
wierzyć, że zarówno Ja osobiście, jak 
I Rząd Rzeczypospolitej Polskiej, 
dzielimy Mu pomocy i poparcia w 
czasie pełnienia Jego wysokiej misji”. 
Po przedstawieniu przez posła człoa-

cując z nią w dziedzinie politycznej, ków poselstwa, radcy Forstnera I atta-
gospodarerej I kulturalnej. Pragnę 
zapewnić, iż nie będę szczędził wy­
siłków., by wywiązać się należycie z 
powierzonych mi zadań. Składając li­

che, Pataricza, Prezydent R. P. setrzy- 
mai posła na prywatnym posłuchaniu, 
przy którym by! obecny minister Spraw
Z agranicznych.

Niem cy sprzedawali n iew olników
Zeznania toladkóui w procesie plaszowskim

W ćmłmym aźąge procesu kralcow- 
ekśego p n d w  katom niwnieokim obo- 
M płaacowekiegc roapeccęły się zezna 
ca* świadków.

Irena Ban, maniccrays lka a Befian, 
która miała diwć a manicure oficerów 
i podoficerów o«endeckich, rocąrantaje 
czterech głównych oskarżonych. Zezna 
tri* jej jednak obciążają główni* Gla- 
eera. Podczas manicure opowiadał jej 
z uśmiechem, jak mężciryźnt błagali go 
o życie, gdy tymczasem kobiety stały 
<?-jS2.r|Śe, ezekaijąc aa śmierć. Glaser 
opowiadał jej, że jest meźniikiem z za­
wodu ( obojętne mu kog* zabija. Pod­
czas selekcji, przeprowadzonej w b’iu- 
n e  zarządu, (ginęli a jego ręki dr.

Steżmbr, Balasmówoa, Wa«fcś*r, Nr*
lipek* i 12-!eto>e LolueW W selek­
cjach brał również adaAał Bose tka*. 
Świadek widziała scenę aaetrzełanź* 
Raabege prace Glaser*.

Następują zeznania dr. Mich ale
Weicherta — b. prezesa żydowskiej aa 
mopomocy apołecznerj. Opis**)* en prse 
bieg stopniowego wyniszczteri* tydów  
i wykazuje, ±# SS-madł { geeSapo 
sprzedawaj* Żydów pneedaJębśorooa 
ifriendeirtury do pracy, otrzymując a* 
mężczyznę 5 złotych, •  aa kobietę 4 
złote. W ten sposób gestapo zarabiał* 
na niewolnikach żydowskich kilkaset 
tysięcy złotych dzienni*.

Przemysł Chemiczny 
przekracza produkcję przedwojenną
Przemyśl chemiczny w r. 1947 uzy­

skał zwyżkę produkcji o 40 proc. w 
porównaniu z rokiem 1946- Na rok 
1948 Centralny Zarząd Przemysłu 
chemicznego przewiduje dalszy 
wzrost o 27 proc.

Na ubiegły rok planowano produ­
kcję wartości 551.500-000 zł., warto­
ści przedwojennej, plan wykonano w 
102,4 proc. co w wartości pieniężnej 
wyraża elę kwotą 575.218.000 zł- 
przedwojennych- Nadwyżka przynio­
sła majątkowi narodowemu kwotę 
700 milionów zł. ich obecnej warto­
ści ©biegowej.

W kilku dziełach produkcji naeze- 
go przemysłu chemicznego uzyskano 
przekroczenie norm przedwojennych. 
W porównaniu do roku 1937, uzyska­
no obecnie w dziale barwników 104 
proc. przedwojennej produkcji, azot-

hiaków — 177,4 proc., azotanu 
nu — 292,4 proc., produkcji opon —
111.8 proc„ płyt podesrwowych “ 1
187.8 proc., superfosfatów—112 proc. 
Produkcja sody przekroczyła produkcję 
przedwojenną o 35 proc. i obecnie 
zdolność produkcyjna w tym dziale 
określana jest na 180 tys. ton rocznie.

Niezależnie od zwiększenia produk 
cji przewiduje się dalczą rozbudową 
istniejących obiektów 1 urochouś©- 
nie nowych, m. ie. fabryki kwaau 
siarkowego 1 superfosfatu w Szcze­
cinie i Kielcach, fabryki karbidu w 
Bobrku, fabryki supertomasyny ,3o* 
narka” w Krakowie, dalszej części 
Państwowej Fabryki Związków Azo­
towych w Mości each, oddziału peni­
cyliny w fabryce „Spies*” w T«r- 
chominie k/Warszawy, oraz kokso­
wnią i destylarnią w Zabrzu

Od 25 stycznia do 1 lutego  
„Tydzień Inwalidy Wojennego*

Od 25 stycznia do 1 lutego odbę­
dzie się na terenie całego k raju  „Ty­
dzień Inwalidy Wojennego” pod ha­
słem: „produktywizacji szerokich
rzesz inwalidów 1 uczynienie ich 
pełnowartościowymi członkami spo­
łeczeństwa".

W program ie „Tygodnia" przewi­
dziane są zbiórki uliczne, imprezy 
kulturalno - oświatowe, m ające na 
celu nawiązanie ściślejszej łączności 
między inwalidami a organizacjami 
społecznymi i młodzieżowymi.

W czasie uroczystości lokalnych w

rozmaitych miastach wyróżnieni zo­
staną inwalidzi -  przodownicy pra­
cy, a więc: w Katowicach — 1 gór­
nik - Inwalida, w  Łodzi — tkacz in­
walida, w Poznaniu najlepszy uczeń 
spośród przebywających w bursie 
Związku Inwalidów, a w inwalidz­
kiej osadzie — w małym folwarku 
pod Bydgoszczą — najlepszy gospo­
darz.

Tydzień Inwalidy 
Warszawie zainauguruje dnia 25 bm. 
o godz. 18 wielki koncert w „Romie", 
transm itowany przes Polskie Radio,

™ , IW Wojennego ■

Echa rożnowskiej katastrofy
Dwaj sprawej) przed sądem ra Krakowie

Pined Sądem Okręgowym w Krako­
wi* roapoceąta eię dwudnśowa rozpra­
wa praadwk* Klzowatieme Karolowi 
i G«*rc»yó*fcś*m* KeMaiaraowi, którzy 
tą oskarżani * alramydlo* spowodo­
wani* tragścaooj kaitaetreźy w Rożno­
wie.

Akt a ń z r k o it  opiewa, ż* w dośu
13 lśpca 1947 r. członkowie Zarządu 
Energetycznego « grupą dziennikarzy 
krakowskich przybyli do Rożnowa: Ka 
roi Kłsewaki, kierownik aJektrownś i 
prezes Towarzystwa Sportów Wod­
nych, oddał do dyaponyojt wycioookl 
łódź motorową elektrowni, powierza­
jąc prowadzeni# szoferowi Gierezyń- 
sfciemu. W obecności KSzewskiego weia 
dło do motorówki 34 osoby, gdy noś­
na* śadM wynosiła 1400 fcg.

ponb&wiooa był* tsządaed ratowni­
czych i falochronu. Podczas jazdy 
Gisrcayńakl oddał ster kasjerowi R*t- 
termanowł. Gdy łódi smaJarła się os  
pełnym jawione, Reżtwmac dla (mocji 
skręcił nagłe, zamykając gaz, wskutek 
czego łódz poszła na dna 21 osób zdo­
łało się uratować, a 13 — między ni­
mi many dziennikarz krakowski, Ste­
fan Nowiński — zatonęło. Rei iermaa 
padł również ofiarą własnej l«kko- 
ayśloośck

Po M auakrż świadków, biegły proś. 
dr. ini. Wł. R onW ca wypowiedzią! 
opinię, i i  łódi utogłe dobro* mieść 
obsadę 34 osób, aatomiaa* przyczyną 
katastrofy był ostry zakręt pod kątem 
4S stopoś.
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Stracone złudzenia

Osadnictwo rolnicze na Ziemiach Odzyskanych
zmniejszy przeludnienie wsi

R ZY ŁĄCZEN IE Z iem  O dzyska- . n ie  oczyw istą, ie  w ysoka w ydajność ta k  szybko, jakbyśm y  sobie tego ży- 
nych do Polski um ożliw iło u - j gospodark i ro ln e j pow inna być co- czyli. W zrost pogłow ia zw ierzą t go-P

zdrow ien ie  s tru k tu ry  gospodarczej 
naszego P ań stw a  przez  zw iększenie 
po ten c ja łu  przem ysłow ego. Pow ażne 
znaczenie d la  gospodarki narodow ej 
posiada rów nież zm iana, ja k a  zaszła 
n a  odcinku  gospodarki ro lnej.

Jed n y m  z w iększych naszych  o- 
siągnięć je s t częściowe z likw idow a­
nie, dzięki uzyskan iu  now ych obsza­
rów  rolniczych, p rze ludn ien ia  wsi 
polskiej. Podczas gdy p rzed  r. 1939 
na 100 ha ziem i uży tkow anej ro ln i­
czo p rzypadało  u  n as 74 osoby lu d ­
ności ro lnej, ten  sam  stosunek  np. 
dla N iem iec przecię tn ie  w nosił 50, 
dla sam ych zaś Z iem  O dzyskanych 
38. Dziś za tru d n ien ie  częśęi ludności 
ro ln iczej w  rozbudow uj ącym  się prze 
m yślę i zagospodarow anie przez chło 
pa  polskiego Ziem  Z achodnich  spo­
w odow ało, że n a  100 ha  uży tków  ro i 
nych posiadam y około 62 osób lu d ­
ności ro ln iczej.

n a jm n ie j p rzyw rócona n a  Z iem iach spodarsk ich , od k tó rego  w  znacznej 
O dzyskanych 1 że n ie  m a rozsądnej ^m ierze zależy ogólny postęp  gospo- 
przyczyny, d la k tó re j poziom  gospo- dark i, w ym aga up ływ u dłuższego o-

P o czą tek  N o w eg o  R o k u  d a je  z w y - , 
k le  o k a z ję  do zreka p itu lo w a n ia . ' 
fa k tó w  i osiągn ięć  m in io n eg o  okre- • 
su . T a k i to  w ła śn ie  — g o rzk i z re sz  | 
tą  —  ra c h u n e k  s tr a t  i  p y s k ó w "  za- j 
m ieszc zo n y  zo s ta ł o s ta tn io  p rzez  j 
p a ry s k i ty g o d n ik  „Les N o u v c l le s ! 
E co n o m iq u eS“.

T e m a t te n  p o ru sza n y  b y ł ju ż  n ie­
je d n o k ro tn ie , z łu d zeń  rzeczyw iśc ie  
p ozosta ło  n iew ie le . N ie m n ie j je ­
d n a k  w sp o m n ia n y  a r ty k u ł  je s t  cie­
k a w y  ze  w zg lę d u  n a  to , że  p rzyp o ­
m in a  n a m  ch ro n o lo g iczn y  ro zw ó j 

' w y p a d k ó w , zw ią za n ych  z  tzw . p la ­
n e m  M arsha lla .m lecki. D ow odem  m oże być znany

pow szechnie fak t, że rokrocznie  
N iem cy m usie li zabiegać o ściągnię- ! ^  w*ęc w e  w rze śn iu  u b ieg łego  ro
cie z innych k ra jó w  robo tn ików  r o i .  K on ferenc ja  s z e sn a s tu  o k re ś liła  
nych na  sezon letn i. T a sezonow a Potrzeby u czes tn ic zą cych  w  n ie j

krajów  na 36 m iliardów dolarów .d a rk i ro lne j n a  obszarze pozostałych k resu  czasu. Poza ty m  konieczne je s t!  m ig rac ja  odbyw ała się n aw e t w  „  ,
up rzedn ie  podniesien ie  poziom u o- i k resie , gdy o fic ja lne  s ta ty s ty k i n i e - ' N ie  m ó w ią c  « ty m , że  p. C la y to nziem  P o lsk i m ia łby  być niższy.

Dopłaty do rolnictwa
ONTRAST; ja k i p rzed staw ia  k i l - :

W g ru d n iu  g lo b a ln a  su m a  k r e d y ­
tó w  o g ran iczona  zo s ta ła  do 17 m i­
lia rdów  do larów , co  sta n o w i i t  
proc. p o s tu la tó w  k o n fe r e n c ji s z e ­
sn a s tu  n ie  b iorąc pod u w a g ę  zw yś- 
k i cen  zm n ie js za ją c e j w a rto ść  r e ­
a ln ą  k re d y tu . Ilo śc i p o szczegó lnych  
a r ty k u łó w , zg ło szo n e  p rze z k o n fe ­
ren c ję  sz e sn a s tu  u le g ły  od p ow ie  
d n im  red u kc jo m . N ie  w szy s tk ie  je ­
d n a k , w  p ew n ych  w yp a d ka ch  kotm  
a m e r y k a ń s k ie  o k a za ły  się  wtp am m  
lo m yśln e .

P rzy k ła d e m  są  d o sta w y  1oyposm  
żen ią  d la  p rz e m y s łu  n a fto w eg o  
zw ię k s zo n e  o 60 proc. w  s to su n k u  
do za p o trzeb o w a n ia . P rze m y sł te n  
je s t  je d n a k  w  zn a c zn e j częśc i kom- 
tr o lo v x in y  p rze z  a m e ry k a ń sk ie  t o ­
w a rzy s tw a  n a fto w e ;  w  re zu lta c ie  
w ięc k ra je  eu ro p e jsk ie  za p ła cą

św ia ty  ro ln iczej, k tó re j zas ęg w śród  j  m ieckie  obliczały bezrobotnych

K
m as chłopskich  pozostaw ia b ardzo , N iem czech na  k ilk a  m ilionów . .   -
w iele  do życzenia. J Polsce tego  rodza ju  trudności nie m ilia rd ó w  do larów , f in a n s je ra

k a  rzuconych  cy fr posiada, sw e i P rzezw yciężenie tych, stosunkow o ■ grożą. M imo b ra k u  m aszyn i sił po- a m e r y k a ń s k a  zd ra d ziła  n iezw łocz- 
g łębsze uzasadnien ie . Je ś li b o w iem ; n ieznacznych  trudności, . zapew nić j ciągow ych ,n aw et obecnie, w  n a j-  j sw o je  w a ru n k i:  oczyw iśc ie
gleby Z iem  O dzyskanych nie ty lk o ' nam  pow inno uzyskanie  w yników , gorszym  okresie  odbudow y sp rzę t tcięc pom oc a m e r y k a ń s k a  n ie  m o­
nie  odpow iadają  p rzecię tnej u rodzaj co na jm n ie j rów nych  przedw ojennym , został dokonany  w  te rm in ie . Postę- ze  tiła tw ió  o d b u d o w y  c zy  rozbudo- 
n o śd  Ziem  D aw nych, lecz n a w e t róż- R oln ik  polski je s t bow iem  p rzy w ią- pu jący  proces rek o n s tru k c ji da je  p e . u ^ ' p rze m y s łu  k o n k u ru ją c e g o  z  
n ią  się  od  n ich  na niekorzyść, m u sia - zany  do sw ego zaw odu, odznacza się w ność upo ran ia  się z w szelkiego ro -  a m e r y k a ń s k im , do ra  n w e s ty c y p

p rzyszło śc i za  w yp o sa żen ie , zn a j-  
za s tr z e g ł n a ty c h m ia s t, ż e  su m a  j d u ją cych  się  n a  ich  te ren ie , p rze d - 
ogó lna  n ie  p o w in n a  p r z e w y ż s z a ć ; s ięb io rs tw  'a m e ry k a ń sk ic h . O b a w y

przed  k o n k u re n c ją  p rze m y s łó w  by ­

ły  is tn ieć  Jakieś inne pow ody, k tó re  - w y trw ało śc ią  i pracow itością , w  k tó  i dza ju  przeszkodam i.
um ożliw iały  osiągnięcie ta k  dobrych 
w yników .

C zynnikiem  sp raw ia jącym  to  by ła
p o lity k a  rząd u  niem ieckiego, k tó ry  
przez  inw estow an ie  w  ro ln ic tw ie  o- 
g rom nych  sum  p ra g n ą ł osiągnąć jed  
nocześnie k ilk a  celów : pow strzym ać 

i p rzy b ie ra jącą  n a  sile ucieczkę
Podczas gdy ludność ro ln ic z a iZ ie m , w schodu e lem en tu  n iem ieckiego, u -  

O dzyskanych w ynosiła  w  r - 193.9 ~ ! m offiw ia jąc  osiągan ie  na  ty ch  te re -  
2.490 tys. osób w  stosunku  do 8.727 j nach  H ch  dochod ów, rów nocze . 
tys. ogółu m ieszkańców , dziś w o- j śnie z&ś zw iększyć za w szelką ceIM. 
bec 5,3 m iliona m ieszkańców  Z ie m ! du k c ją  ^ V7noscii k tó re j im port 
O dzyskanych i m im o że n id  została  | n ie  , m aczn y m  obciążeTliem
jeszćze w yczerpana chłonność osad- i ^  gospodark i N iem iec, lecz staw iał

re j m u  n ie  do rów na n igdy  chłop n ie -  * M . M .

N ow y gm ach Min. Komunikacji

nicza, liczba ta została przekroczona.

W arunki n a t u r a l n e

B IO RĄC pod uw agę w a ru n k i n a ­
tu ra ln e  i urodzajność gleb, Z ie­

m ie O dzyskane dadzą się podzielić

też  pod znak iem  zap y tan ia  w ynik  
p lanow anej rozgryw ki m ilita rn e j o 
panow an ie  n ad  św iatem .

O tw ie ran e  w  n ieogran iczonej n ie ­
m al w ysokości k red y ty  p ieniężne na 
inw estyc je  ro ln icze um ożliw iały  do­
ko n an ie  g run tow nej p rzebudow yn a  2 różne regiony. W ojew ództw a 

północne n a d a ją  się bardziej do u - : wg^ G ospodarstw a zostały  zaopa 
p raw  z iem n iaka  i żyta, dość d u ż e ; trzone  w  now ocz€sne b u d y n k i i 
s to sunkow o obszary  są  tu  za ję te  pod ^ ^ e l k i e  po trzebne m aszyny, • pola 
łąk i 1 pastw iska , n ie  m ów iąc o je -  |m d lo io w a M i osied la  n iem al bez re

mm

n e  n ie  m o g ą  s ta n o w ić  w ięce j n iż  
15 proc. całości d o s ta w , w reszc ie  
za ś  w y ra żo n y  zo s ta ł p o s tu la t a b y  
k r a je  k o rzy s ta ją c e  z  „pom ocy" by­

ły ch  p a ń s tw  sp r zy m ie rzo n y c h  mię 
w e sz ły  w idoczn ie  w  g rę , g d y  ch o ­
dziło  ó  za g łęb ie  R u h ry , ma odbudo­
w ę  k tó re g o  p rzeznaczono  to  proc. 
całego  k r e d y tu  p rzew id zia n eg o  na  
p ie rw szy  ro k  p lanu .

Z eb ra n e  p o w y że j f a k t y  nże wyr 
czerpu  ją  o czyw iśc ie  zagadn ien ia . 
T łu m a czą  one n ie m n ie j w y s ta rc za ­
jąco  ty tu ł  n o ta tk i,  k o m e n ta rz e  n ie

ły  k o n tro lo w a n e  „przez in ży n ie ró w  j są  ch yb a  p o trzeb n e , poza  ty m , da 
i  sp e c ja lis tó w  a m e ry k a ń sk ic h “. tr zeb a  b y ło  m ieć  z łu d zen ie  b y  ja  

W  p a źd z ie rn iku , K o n g re s  o d m ó - l f ^ 0^  ’ dziw ić  m o że  o p ty m izm ,
; w ił za tw ie rd ze n ia  p la n u  o be jm u ją -  ^  V czyxilcd  je  k o m u k o lw ie k  
i cego  su m ę  S3 m ilia rd ó w  do larów , mxe< Przed pół ro k iem , ( k )  

w obec czego  F ra n c ja  zw ró c iła  się  
; z  p rośbą  o ud zie len ie  ty m c za so w e j  
\ p om ocy  w  kw o c ie  100 m ilio n ó w  do- 
| la ró w  m iesięczn ie . W  ty m  sa m y m
! o kre s ie  „O bserver" lo n d y ń sk i  i _

s tw ie rd z ił, że  W ie lka  B ry ta n ia  i ! n rozprawie p.t „Zasady systen 
F ra n c ja  są  za g ro żo n e  p rzez  inge- j "musowego ° s powojennej1 tow.

dą żen ia  f in a m je r y  a m e - ' Tadeusz D,etrich P "5*  w y lr

Z wydawnictw 
gospodarczych

W rozprawie p.t. „Zasady

Praca p rzy  budow ie 14-piętrow ego gm achu M inisterstw a K o­
siorach, z k tó rym i zw iązane rybo łów  gzty z e l e k t r y f i k o w a n o .  Poza ty m  p rz e z ! m unikac ji p rzy  ul. C hałubińskiego postępuje szyb ko  naprzód.

ntrju ełannntł rł7i ał (fncTVl. _ « » r _ _ _ ’ t i   1__ 1 ™ A 7 m i n rłfrt-stw o  stanow i odrębny  dzia ł gospo- rozbudow ę p rzem ysłu  przetw órczego 
dark i. O bszary  południow e m a ją  le p . zogtaI zapew niony  w  dow olnej ilości 
ace w a ru n k i u p raw y  pszenicy  i b u - zby t w szelk ie g0 ro d za ju  nadw yżek  
sa k a  cukrow ego. I a rty k u łó w  zw ierzęcych  1 roślinnych .

M im o gorszych g a tunków  gleb, w y j 
aflri uzysk iw ane p rzez  ro ln ików  n a  Odbudujemy wydajność 
ły ch  terenach p rzed  rok iem  1939 prze  rolnictwa
w yższa!y znacznie osiągnięcia pozo­
s ta ły ch  ziem  polskich. W ydajność z 
1 ha w ynosiła : d la  pszenicy n a  Z ie­
miach D aw nych 11,9 k w in ta li — na 
Ziemiach O dzyskanych 20,9, d la  ży­
ta  11,2 w  sto sunku  do 15,9, d la  ziem ­
niaków  121 w obec 168, d la  b u raków  
cukrow ych  216 w obec 311 kw in ta li.

Z DAW AŁOBY się, że p rzy  O bec­
nych naszych  m ożliw ościach nie 

będziem y w stan ie  stw orzyć d la  ro l­
n ic tw a  ta k  korzystnych  w arunków  
opłacalności. J e s t to  jed n ak  ty lko  
pozór. To czego m usieli N iem cy do­
konyw ać przez  ja w n ą  i u k ry tą  po-

Druga kondygnacja  gm achu została ju ż  oszalowana  
now ana (Foto SA P )

i zabeto-
I

re n c y jn e
ry k a ń s k ie j .  T a k ie  s tw ie rd zen ie  
b rzm ia ło  dość łagodn ie  w obec je ­
d n o czesn e j w yp o w ied zi r z e zn ik a  
a m e ry k a ń sk ic h  k ó ł fin a n so w y c h ,  
za p o w iada jącego  u tw o rze n ie  k o ­
m ó rk i o rg a n iza cy jn e j, m a ją c e j za  
za d a n ie  a d m in is tro w r-i* - re jo n a m i 
k o r z y s ta ją c y m i z  po m o cy  a m ery -  
k a ń sla e j.

W  lis to p a d zie  n ie  za szło  n ic  n o ­
w ego  poza  ty m , że  gen . M a rsh a ll  
o św iadczy ł, że  p la n  po m o cy  E u ro ­
pie w in ien  w yra ża ć  p o li ty k ę  za g ra ­
n ic zn ą  S ta n ó w  Z jednoczonych .

Na 100 ha uży tków  ro lnych  przypa-' finansow ą, dziś d z ię k  z o ra n ie
sto sunku  cen a rty k u łó w  ro  nych dodało sz tuk  bydła n a  Z iem iach D aw ­

nych 43,7, n a  Z iem iach  O dzyskanych 
56.5, trzody  chlew nej 32,9 w obec 
77,8.

Oczywiście, w  obecnym  okresie 
przejściow ym , w  w y n ik u  zniszczeń 
w ojennych , s ta n  te n  zm ien ił się  n a  
niekorzyść zarów no na  Z iem iach Da 
w nych  Jak też  i  O dzyskanych. P o ­
w inno  być jed n ak  dla n as rzeczą nów

przem ysłow ych  dokonało  się sam o­
rzu tn ie . O p łacalne są  dziś w  ro ln i­
ctw ie w szelkiego ro d za ju  inw estycje  
1 n a k ład y  p rodukcy jne , tru d n o ść  ra ­
czej stanow i zagadn ien ie  k re d y to ­
we.

Jak k o lw iek  w zrost w ydajności w  
ro ln ic tw ie  je s t m ożliw y do urzeczy­
w istn ien ia , n ie  da się go osiągnąć

Szybka odbudow a cukrownictwa

Perspek tyw y w z n o w ie n ia  wydobycia
w ęg la  b runatnego

P O ostatn iej w ojnie sy tuacja  na w zrastało z roku na rok, aby w *• 
św iatowym  rynku w ęglow ym  ule- 1937 osiągnąć sum ę 134,7 miln. ton. 

g ła zasadniczym  zmianom. O bserw u-j N a ziem iach Polski obserw ujem y 
jem y we w szystkich k rajach  wzrasta-! zjaw isko odw rotne niż u  naszego za­
jęcy popyt, podaż zaś jest ciągle n ie- j chodniego sąsiada. W  r. 1918 wydo- 
dostateczna. | bycie w gran icach  państw a wyniosło

Przy takim  korzystnym  układzie wa 200 tys. ton, a w r. 1928 produkcja 
runków  na  rynkach  św iatow ych P o l-. zm niejsza się już do połowy, u legając 
ska, dla k tórej eksport w ęgla jes t z a - ' w  latach  następnych dalszemu spadko 
sadniczą pozycją b ilansu hand low ego ,. wi-
musi dołożyć maksimum w ysiłku, by i Po drugiej w ojnie św iatow ej, w y- 
w yeksnortow ać m ożliw ie najw iększe dobycie ksz tałtu je  się w Polsce na po ­
j ę c i  * ! riom io około 20 tys. ton miesięcznie.

Eksportując trzeba jednak parnię- Od sierpnia r. 1946 następuje  znaczny 
tać rów nocześnie o dostatecznym  ’/a - i wzrost produkcji, spow odow any uru-

P T z ed staw ic ie l PA P przeprowadził 
rozmowę t naczelnym dyrektorem  
Przem ysłu Cukrowniczego ob. P io trow ­
skim. który adzielB ma szeregu infor­
macji.

W czasie niedawno odbytej Między­
narodowej Konferencji Rady Cukrow­
niczej w Londynie stwierdzono, że P o l­
ska należy do nielicznych państw, któ­
re w tak krótkim czasie odbudowały 
swoje cukrownictwo. Europ* nie od ­
budowała jeszcze na ogół swych cu­
krowni po zniszczeniach wojennych. W 
szeregu krajów spożycie cukru jest 
znacznie niższe niż przed wojną.

Na tle ogólnego położenia kontra­
stowo uwydatnia się sytuacja Polski. 
Nasza tegoroczna kampania została już 
ukończona. Przyniosła ona 486 tys. ton 
cukru w stosunku do planowanej ilości 
438 tys. to*.

Przemysł Cukrowniczy po raz trz a d

przekroczył plan produkcji uzyskując w 
bieżącej kampanii lll*/» planu. Jesteś­
my jednym z nielicznych krajów Eu­
ropy, który nie posiada reglamentacji 
cukru.

Nasze apożyde w przeliczeniu na 
głowę mieszkańca daje około 14 kg. 
cukru rocznie, czyli jest o 12*/» wyższe 
cd spożycia przedw ojennego. Cena de­
taliczna cukru na rynku wewnętrznym  
została utrzym ana na niezmienionym 
poziomie zł 180 za 1 kg w detalu.

Z uzyskanych w czasie kampanii Ilo­
ści, około 340 tys. ton przeznaczono 
na rynek wewnętrzny. Pozostałą ilość 
będziemy eksportowali. N a okres p rzy ­
szłej kampanii zaplanowaliśmy pro­
dukcję 520 tys. ton cukru, która to 
ilość, po całkowitym zaspokojeniu po­
trzeb kraju, pozwoli na wyeksjrortowa- 
nie około 200 ty*, ton za granką.

Trzy n ow e fabryki 
maszyn włókienniczych

Miniony r. 1947 przyniósł przemysło- maszyn włókienniczych na r. 1948 prze-
wi budowy maszyn włókienniczych sze­
reg znacznych osiągnięć.

Przed wojną polski przemysł włó­
kienniczy w 80“/t zaopatrywał się w 
maszyny i urządzenia aa rynkach za­
granicznych. Powojenna praca przem y­
słu maszyn włókienniczych, a w szcze- 
gólnośd prace, podjęte w minionym 
roku przyczyniły się w wielkiej mierze 
do zaspokojenia doraźnych potrzeb. W 
1947 r. dostarczono przemysłowi włó­
kienniczemu części zamiennych w arto­
ści 300 miln. zł. W Państwowych Z a­
kładach Przem ysłu Bawełnianego Nr 1 
uruchomiono 50 tys. wrzecion. Zjedno­
czenie Przemysłu Budowy Maszyn 
Włókienniczych wyprodukowało po 
w ojnie szereg prototypów maszyn bę­
dących dziełem polskich konstruktorów. 
Produkcja zakładów podległych Z jed­
noczeniu, zatrudniających 4,5 ty». ro­
botników wzrosła w r. 1947 o 80'/«.

S>S*u produkcji przem ysłu budowy

widuje dostarczenie przemysłowi włó­
kienniczemu urządzeń i maszyn, z któ­
rych część nie była dotąd w Polsce 
produkowana. Zjednoczenie dostarczy 
w 1948 r. części zamiennych do ma­
szyn włókienniczych wartości około 
1.200 miln. zł. W ten sposób produkcja 
maszyn włókienniczych i części zamien­
nych przewyższy w 1948 r. dw a i pół 
raza poziom produkcji przedwojennej. 
Już w ubiegłym roku kilka krajów za 
kupiło w Polsce szereg maszyn włó 
kienniczych za ogólną sumę około 400 
tys. dolarów. W r. b. eksport w zroś­
nie.

Poza rozbudową 11 istniejących ła
bryk, Zjednoczenie przystąpiło do bu­
dowy trzech nowych, a mianowicie do 
budowy pierwszej w Polsce fabryki 
igieł dziewiarskich w Lodzi, fabryki 
zgrzeblarek bawełnianych w Zielonej 
Górze oraz fabryki maszyn przędzalni­
czych w Cieplicach,

spokojeniu  potrzeb rynku w ew nętrz­
nego. Rozwiązanie tego zagadnienia 
nie jes t spraw ą łatwą- Złagodzenie tru  
dności m ogłoby nastąpić przez rozbu­
dowę w ydobycia w ęgla brunatnego, 
surow ca nie nadającego się na eks­
port, ze w zględu na nieopłacalność 
dalszego transportu.

Rozmieszczenie złóż i zasoby 
węgla brunatnego
n r  ASOBY w ęgla brunatnego w  Pol- 
^  see są  w chwili obecnej szacow a­
ne na około 18 mild. ton. N a obszarze

cłiomieniem kopalni ,,Turów", leżącej 
tuż przy granicy  niem ieckiej. W  dru­
gim półroczu r. 1946 produkcja w ęgla 
brunatnego osiąga w poszczególnych 
m iesiącach następu jące  Ilości: w rze­
sień  — 124,4 tys. ton, październik 
410 tys. ton, listopad  396 tys. oraz 
grudzień 378 tysięcy  ton-

W  r. 1947 w ydobycie znacznie wzro­
sło, nie ma Jednak jeszcze w te j chw i­
li ostatecznych danych o rozm iarach 
produkcji na terenie całego państwa.

Czy możliwe jest zwiększeniene na oiłuso umu. ^ ~^ .
K ujaw sko - W ielkopolskim  w ynoszą j wydobycia? 
one przeszło 5 mild, ton, na Ziemi Lu-: - p  LAN O dbudow y G ospodarczej 
buskie i — 7 mild. ton. N a teren ie  R przew iduje podniesienie produkcjibuskiej
W ielkopolski pomimo w ystępow ania 
tego surowo* w  w iełu m iejscach, 
wszędzie, z w yjątk iem  M orzysław ia 
pod Roninem, w arunki eksploatacji są 
w yjątkow o n iekorzystne i nieopłacal­
ne. Inny charak te r posiadają  stosun­
kowo nieduże złoża koło Zawiercia, 
gdzie znajdu je  się około 60 miln- ton.

N a odzyskanym  Śląsku znajdu je  
się węgiel brunatny  m iędzy Opolem 1 
Brzegiem, dalej pod Żarami, pod Gło­
gowem i stąd  w kierunku  północno * 
zachodnim  m iędzy O drą i  Bobrem. 
Poszczególne zło i*  *ą n iezbyt duże, 
gdzieniegdzie tw orzą Jednak w iększe 
grupy. Zasoby togo całego obszaru 
sięgającego  daleko poza nasze granice 
oceniane są  na  550 miln. ton, z  czego 
dwie trzecie p rzypada n a  obszar nale­
żący de Polski.

Poza w y te i w ym ienionymi mamy 
nieduże złoża w okolicy Szczecina I 
S tarogardu, oprócz tego wiemy e  w y­
stępow aniu w ęgla brunatnego na W y 
brzeżu koło Karpi P°d Gdańskiem, w
kilku  punktach  w oje w O lsztyńskiego, 
w K arpatach pod Nowym Sączem o- 
raz wzdłuż północno-zachodniego zbo­
cza gór Św iętokrzyskich. W reszcie 
przed kilkom a tygodniam i stw ierdzono 
w ystępow anie węgl* brunatnego — 
w praw dzie o niskiej w artości k a lo ­
rycznej — w Lutoelszczyżnie. Świadczy 
to  o tym, te  mogą być odkry te  nowe 
pokłady w okolicach ni* branych do­
tychczas pod uwagę-

W ydobycie węgla brunatnego
P  IERWSZE m iejsce w produkcji wę 

gla brunatnego przed r. 1939 zaj-

w ęgla brunatnego w  J949 r. do wy­
sokości 4.064 tys. ton, * czego w ydo­
bycie na  Ziem iach O dzyskanych ma 
stanow ić 3.983 tys. ton. N asuw ają się 
w rw iązku z tym  następujące w nioski: 

Przede w szystkim  istn ieje  możliwość 
rozbudow y na terenie W ielkopolski 
odkryw ek w M orzysław iu pod Roni­
nem  gdzie według opinii fachowców 
produkcja  rocasa może dojść do 1,8 
mika- ton Podniesienie w ydobycia do 
tych rozm iarów  pozwoliłoby na uru­
chom ienie elektrow ni e m ocy 100 tys. 
kW , średniej w ielkości brykietow ni,

I oraz zapoczątkow anie przem ysłu 
chem iom  ego.

N a Ziemi Lubuskiej oajpHfiiejszą 
w ydaje  się  spraw a zbadania opłacal­
ności uruchom ienia zupełnie zniszczo­
ne j kopalni w ęgla brunatnego w  Cy 
bince. Przed w ojną w ydobycie w  tym 
ośrodka przekraczało połow ę całej 
produkcji Ziemi Lubuskiej i wynosiło 
220 tys. ton 1 około ®9 tys. ton  b ry ­
kietów .

W reszcie należałoby żbadać ew en­
tualne możliwości rozpoczęcia eksplo­
atac ji w  okolicach Szczecina l S ta­
rogardu gdzie przed w ojną wydoby­
wano znaczne Ilości węgla. W  dalszej 
przyszłości trzeba by przeprowadzić 
analogiczną analizę w odniesieniu do 
rejonów, gdzie dotychczas w ydobycie 
n ie  m iało m iejsca.

Patrząc na kw estię rozbudow y w y­
dobyci* z punktu  w idzenia dalszej 
przyszłości można przypuszczać, te  
pow ażny wzrost w ydobycia w ęgla bru 
natnego na terenie W ielkopolski mógł 
by  przyczynić się do zmiany struktuTy 

MOWAły Niemcy, gdtoe w ydobycie aoeoodazczal taeo  rejonu- Dzielnic*

rolnicza w  w yniku rozbudow y pro­
dukcji w ęgla brunatnego, mogła by 
zmienić się w obszar uprzem ysłow io­
ny. Przede wszystkim mamy na myśli 
pow stanie tu ta j przem ysłu chem iczne­
go (produkcja syntetycznej benzyny), 
w którym  węgiel brunatny  m a ogrom­
ne zastosow anie.

W . S tr ą k

zania powiązań pomiędzy zasadniczy­
mi przemianami gospodarczymi Polski 
powojennej, a problemami finansowymi. 
Punktem wyjścia słało się pojęcie go­
spodarki „wielosektorowej" i rów no­
cześnie planowej, z którego au to r w y­
prowadził konieczność planowania fi­
nansowego, nowej, odpowiedniej orga­
nizacji kredytu oraz systemu podatko­
wego, uwzględniającego indywidualna 
właściwości sektorów.

A utor trafnie wybrał zagadnienia 
podstawowe. „Planowanie finansowe* 
daje klucz do orientacji w całości za­
gadnień. „Organizacja kredytu* jest 
dziś może sprawą najbardziej aktualną 
w zakresie wydatkowania publicznego, 
zwłaszcza, że zajmuje się przede wszy­
stkim problemem finansowania przed­
siębiorczości publicznej w afcal ale zna­
nej przed wojną. ,

(  « !•  « » ł» j prary
V k  AL Sikorskie**

  » Impet
irtn

p*i «I

KINO

POLONIA
MARSZAŁKOWSKA 56
Poe*. seans. ■ zoAs. 15,

15, 14 1 51.
Dla Zw. Zew. e f .  17-eJ

n z i s  n i f i i i i ś !
Nowy film  totnieay 
p rodukc ji radzieck ie j

BŁYSKAWICA
Prod. ,JKOSTTL*r. Kkopl. R U I  POLSKI

Ogłoszenie przetargowe
Zwracamy uwagę na ogłoszony na ddeń 22.1.41 r. 

przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji w o d o ­

ciągowo -  kanalizacyjnej i gazowej w budynku biuro­
wym „Społem" przy u l  Hożej 66/68 w Warszawie.

Szczegóły na tablicy ogłoszeń Działu Budownictwa 
„Społem" w Warszawie, u l  Grażyny 13.

Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego
poszukuje  od z*ram:

E K O N O M IS T Ó W , P R A W N IK Ó W , B U C H A L T E R Ó W  - B IL A N S IS T O W ,
K SIĘGOW YCH, RUTYNOW ANE M A SZY N ISTK I f STEN  OT Y PISTK 1

W a r u n k i  — d e  o m ó w i e n i a .
Zgłoszen ia p rz y jm u je  — W y d zia ł Personalny C. H. P . M . — Warszawa, 

uL P R Z E M Y S Ł O W A  86. w  gods. 18 — 1*. 157

Centrala 
Powszechnych Domów Towarowych

W WARSZAWIE, UL. GRZYBOWSKA 2/4 

poszukuje wykwalifikowanych 
inłynlerAw, architektów I techników budowlanych 

Podania i życiorysy należy składać w Sekretariacie Ogólnym 
w /w  przedsiębiorstwa.

Instytucja Handlu Zagranicznego
s a t r n d ■ i

o r nfachowców-zbożowców 
specjalistów od nawozów sztucznych

Oferty w raz z życiorysem dó Biura Ogłoszeń T, Pietraszek, W arszawa, 
Wspólna 50 pod „Handel Zagraniczny"

i
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W7 a
r ZMIANA TELEFONÓW S K -P P g brym aych  Daioloicy, którzy  d,..y«-he*«* 

Stoi. Kom. p p 8  „odaj e do wiadomości, J K ł . S W 1, ar:<!,?iy  weryflkąeyj.aycl,, do 
te  od dn. 15 ba, ż a r ł o k )  nnmery to- J T i V K !  W . "ojpóśiiioj
lełonów w gmachu SK F T 8  przy ni. Mo- T' I"  Dzlel-
kttłuwiiUiej ™  uie“J r r m lM ile .  O a teg„ T przy nL O g f d t w J  nr 89/41.
dnia dl) Stoi. Komitetu dswoAló należy 
I)(>d dastęjsojąe© numery1 Mfi %i> ,

J  Zwwąd kola rzemieślników samoistnych 
.wia<i<>»oSci, żo w lokalu SK 

! PPS (Mokotowska 21) ra* w tygodniu w 
piątki,v dyżuruje w gocU. od 17 do 19,

Stot. Sekretarz PPS tcl. 833-6!). 
Ieekr. Fpg — 833-93.
Oddx. Og. Organizacyjny — 833-21. 
Kancelaria ogólna —tiddz. Ekonom.-Frsein. — 8-3-CE 
Oddz. Finansowy —
Odd*. Folityrz.-prop. —■ ILJ-M. 
Oddz. Spoi.-Kaw od. '— 633-80/

ZEBRANIA

KOŁO GAMOISTNYCH
RZEMIEŚLNIKÓW

W  ZEBRANIE C? £ T» S 2 rS lr* °  KOŁAPRELEGENTÓW PPS
W dniu 14 bm. w °  K®dz. 17 0 |-

sktegS l t  i n ‘ r - > ™ ^ 2 S 2 £  •!«  ętetonm, órłSwskT X a d ^ z T PaK»'a Freieffcntów P P S , “ -rainego włoW9ki F rftn<,UzBk.

przedstawiciel kola.

H  USUNIĘCIE Z  PARTII
Z Polskiej Partii Socjalistycznej osu­

nięci zostali za należenie do dwu partii 
politycznych Jcdnoezośsilo, naatępuiąi- 
byli członkowie D zielnicy PPS Praga 
Centralna: Anders M ieczysław, Byna-
rzewsiti Tadeusz, Ejennan Jerzy, Kowal-

Zebranie poćjyiecone bodzie omówieniu
uchwal i prob emów ebrau XXVII Kon- 
gresu KKS. ObeenoW wszystkich człon
Ji,j,y Kota obowiązkową.

ZNMS

■  k o m u n i k a t  w k -p p s
WARSZAWA

J L  i i  w u,-

ZEBRANIE REDAKCYJNE 
„PŁOM IENI”

kału tvojcwddzkicgo Komitetu PPS, „l | nrgo „Płom ieni”T.wdroalfa 5 — 00 0602.11' ei« .. ... , ’ . f

W  dniu 13 hm. o fffidsr. 18 w gmachu
„Robotnika” <A1. Jerozolimskie 83) od­
będzie się zębranlc komitetu redakcyj-

Łwowska 5 — odbędzie sic ni
Komitetu W ojewódzkiego, * * #1M M k  U  WERYFIKACJA ZNMS-OWCÓW —

MEDYKÓW U. W.
Członkowie koła ZNMS — m edycyna, są 

Obowiązani zgłosi* się w dniu od 14 do 17 
ten. w godz. II — 13, w lokalu Środo­
w iska Warszawskiego (Mokotowska 24, 
III p., św ietlica) eelem dopełnienia obo- 

uai weryfikacyjnego.

Do każdej dzielnicy 
musi trafić dobra

W.arszaiuy 
książka

Rozszerzyć sieć Bibliotek Publicznych
P o ta r ty  1 kolącrt! stolicy » są Sta- Gdyby *nów wziąć *a podstawę ruch! Stajemy dyskretnie gdrieiś na bokul nić, aby przełamać obojętność «. jaką

w księgarniach (stosunkowo eresztą j i  czekamy, j wciąż jeszcze ustosunkowuje się do
an;kemy) okazało by dę, ie  głównym Pierwszy jest pracownik bankowy,' książek najliczneiszy odłam miesa- 
odłiiorcą książek są priedstawieUl* następnie maszyn',siks i  Jakiegoś biu-

}y«i tematem wielu oficjalnych wypo 
wiedz i i prywatnych rozmów. Mówi 
się o MZK, sieci gazowej 1 funkcjono­
waniu wodociągów. Mato jednak jak 
dotychczas zajmowano się sprawą 
książki, która po elektryczności 1 wt> 
dzi* musi trafić równleiż do wszysrt- 
kich dzielnic miasta.

—  Kto w Warszawie czytał 
f-« Czy książka dociera wszędzie?

Młodzież czyta
Na pytanie, kto w Warszawie czyta 

odpowiedzieć jest dosyć trudno. W 
spisach abonentów 8 miejskich wypo-i tytko wvpoczalniamt 1 kolejno przyj-1 faktem bezspornym. Pracownik fizy-

wotnych zawodów, w mniejszym  
pniu nliżs! urzędnicy 1 knpiectwo.

Oczywticle nie Jest to  w eal»  dowo­
dem , ła  tylko cl in d rle  Snteresnją «tę
literaturą. Świadczy to racaoj o  tym.

ara, łona urzędnika, córka lekarz* 1 
znów urzędnik X, i urzędniczka Z. —  
wszyscy ci, których przyjęło się nazy­
wać „inteligencją pracującą". Rzemie­
ślnik przychodzący po książkę jest

i e  k s ią żk a  jest n ied o stęp n a  d la  p r z e - , ™ a<łkofcią. R ob otnik a  n ie w id u je  się  
c ięn i#  zarab ia jącego  czy te ln ik a , sk n -, 1u pMI1v4e nigdy! 
ran ego  w y łą c z n ie  n «  k orzyotan ie z D z ie ln ic e  1)PZ b i b l i o t e k  

w y p o ż i zaln l. j ^ a ł e  za in tereso w a n ie  k sią żk a m i ze

kańców Warszawy.
Czy robi się coś w tym kierunku? 

Nie. Istnieją dzielnice gdzie nie ma 
żadnej wypożyczalni, gdzie nikt nie 
myśli o  założeniu jakiejś lepiej wypo. 
sażonej biblioteki.

Nie ma gdzie wypożyczać książek 
Ochota i  Czerniaków. Na Wolt orga­
nizowana od wielu miesięcy biblioteka 
jest wciąż jeszcze nip czynna i nię w a

Może więc w takim razie zająć się strony tej kategorii czytelników je s t !<i'0'mo k,Lf i3r miesrkaócy tej u-pośle*

m  WSPÓLNE z e b r a n i a
NA DZIELNICY MOKOTÓW 

W dn. 18 bm. odbeda „ „ ...
- ; r o t iw PPS 1 PPR ^

1) Szpital zakaźny, „i . . .  -  n^ziutjn-rjueffu.

 . a g .  % , * 5 u r w a . v s
brania aermidu kota.

6 I ;  SPRAWOZT)ANi a

i i  DZIELNICA WOLA

życzalnt —  najliczniejszą kategorią', rzeć się odwiedzającym je abonen- 
jast młodzież szkolna, studenci. Czy-i tom, żeby dowiedzieć się kto poza 
telnicy w granicach 12—25 lat stano* i młodzieżą oczyndście, najwięcej ezy- 
wią 60% abonontów. I ta?

W daln 14 bm. o za/j.  n  , , . . .
I p j f w S i !  Cz!onków kornitetu Iłz^afrncy

H  DZIELNICA OCHOTA 
W dniu 14 bm. o ficdz ir  m  •  IaVaIh

DŁo<S z e n le f^ c S n T lci?L.®) 0|lbed*i»
M e ,n 'cy or«> Pb- nej członków komLi# w eyylikacyj-

0  DZIELNICA MOEOTAW 
W  dniu 14 bm. o środa. v

*  I^ O ° AT S S « r ,
,°  B^Aa. 18,80 odbędzie 

, »irot?ra?J,a ®*lonStćrw kota w lo-
5S)» lJi o ! i ęy«-.(Szwe* tl“  8/4). Halorat wyelosl tow. Klsteinlekl.

*  KOŁO P!*S PRZY POLSKIM RADIO
isTn 14 otyorula 1848 r. o g.
w liiw SL w i e et« m  Polskim  Radio, ul.N oskow skiego 2n (stołówka) plonaroo aa-
branie wszystkich członków PPS. Referat 
pt. „XXVII K ongres PPS" wygłosi tow. | 
dyr. Dobrowolski. i
INFORMACJĘ;

® .r5 ^ ' l PS PRZYPOMINA , „
, " “ "PPS W arszawa przypomina, że dn.
18 atycanis 1048 r. rozpoczyna olo Woje- 
w odilia Szkoła Partyjna III. stopnia, na 

.  ?  winni przyby* obowiązkowo in­
struktorzy rolni, powiatowi oraz po jed- 
n ym ; względnie dwóch kandydatów , (akjy- 
r.istoir) * K aszeco  terenu.

Kandydaoi wlosał ąnzsybyó najpóźniej 15 
”'m. o gods. 10 rano do W arszawy, nlioa 
.śnieżna. 4.

Słuchacse njajii zapewnione: kwatery, 
w yżywienie i rwrot kosztów podróży.

R  WERYFIKACJA CZŁONKÓW PPS
d z i e l n i c y  w o l a  w y m  1848 rok u  p o  tr z y ty g o d n io w e j

Komitet Dzielnicy PPS Wola wzywa . , . , .  .. J
wszystkich towarzyszy i  Zarzady Kół Fa- przerwie Ś w ią te czn ej.

Zagęszczenie ut domach akademickich 
osiągnęło już punkt szczytoicp

Ciężka jest; sytuacja m ieszkaniowa N ajlragićzniej sprawa światła w y-  
studentów warszawskich. W stosun-1 gląda w  potężnym gmachu „Akade- 
ku do ich potrzeb za mało w ciąż mika" przy PI. Narutowicza (864 ty*,
przybywa mieszkań. N aw et w  do­
mach Fundacji zagęszcza się lokato­
rów do granic możliwości. Ostatnio 
np. w  „Domu Studentek" przy ulicy  
Górnośląskiej w staw iono 30 łóżek- 
prycz... do sali balowej. Studentki,

zł m iesięcznie za światło). N ie chce 
go Elektrownia uznać za całkowicie 
zelektryfikowany 1 przyznać przysłu­
gujących mu z tego tytułu przywile­
jów  i ulg,

Ha i n a u g u r a c j a  w s p ó l n e g o  k u r s u  
PPS I P PR , d z i e l n i c y  
MIĘDZYWYDZIAŁOWEJ

W  dniu 12 bm, Balnaugurowany noeta! 
w  sali Rady M iejskiej St. R. N . w  R a­
tuszu m iędzypartyjny kur* szkolsnlowy  
dzielnic mięclzywydziałowych P PS  i PPR.

Po Zagajeniu, które imieniem P PR  w y­
głosił tow. T. Bart.oszewloa, przemówił 
tow. l t .  Rosleckl aekr. SK PPS. Im ie­
niem organizacji P PR  śródm ieście prze­
mawiał tow  Kulczycki, po którym zabie­
rali głos tow. Gajewska (wioeprzewodn. 
dzieln. mlędzywydz. PPS) 1 tow. m gr Ma­
rzec (PP R ).

Po przemówieniach, tow. Dworakowski 
(PPR ) w ygłosił wstapńy referat na tema:
„U stroje społeczne” .

Na sali zebrało się razem s  zaproszo­
nymi gośćmi, około 150 towarzyszy. W  
kursie bierze udział 50 PPS-owców i 50 
PPR-owców.

Po części oficjalnej w yłw letlony został 
dla obecnych film .

Odczyt w  P. T. K.
o  Z a m k u  K T Ć leu isk im  

tu W a r sz a u d e
. dzie ub. r. została już wykonana.

^ aJ !LZcoą ?ę; 1,4 sLyci nia rb- uszkodzenie budynku było poważne 
°  ’ w  lokalu SARP, ul. j — przepołowiła go potężna bomba
Młodzieży Jugosłowiańskiej Nr. 1; lotnlc2a. Kosztem 16 miln. złotych 
odbęozie się odczyt w  Polskim  To- w yrw „ załatano.
w arzystw ie Krajoznawczym pt. „O, pj0 wyrem ontowanej części g m a - j T e a t T U  UJ D O II1U  
zamku K rólewskim  w  Warszawie' c h u  która na jeaień ma być oddana j n u J a | i d ó l l J

Rachunki Elektrowni W arszaw- 
które otrzym ały przydział na łóżka, ■ skiej podważają w ięc finansowo
m imo w szystko są zadowolone. Będą j działalność Fundacji Domów A kade- samym „drapacz akademicki" robi
przynajm niej m iały dach nad głową, mickieh, która nie ma Sposobu w y- j się mroczną i zimną lodownią.
Pocieszają się zresztą, źe niedługo brnięcia z  tej sytuacji. W dodatku (Rem)
będzie gotów  rem ontowany dla nich  
4-piętrow y gmach Fundacji Domów  
Akadem ickich przy ul. Tamka 4.

M a r z e n ie  i  r z e c z y w is t o ś ć
Tymczasem odbudowa gmachu po­

suwa się pow oli naprzód. Zasadniczą 
przeszkodą jest jak zawsze brak kre­
dytów  i „dzioi lokatorzy". Skutkiem  
tego tylko połową budynku może w  
tej chw ili dysponować Fundacja.

P ierw sza seria robót zabezpiecza­
jących, którą rozpoczęto w  listopa-

dzonef dzielnicy będą miel; doxlęj> do 
czny, drobny rzemieślnik, kupiec z książek,
pmedmiościa, książek na ogół nie czy. r.  . .
tają. Należało by zrobić możliwie KsI - 1 Sit> 5,ra!k lo k a r o w
wszystko, aby ten stan iceccy zm ie-j W pozostałych dzielnic) h wyp-Lj •

■ - -  ■ ■ [caaliiie publiczne są. ale lak maja du.
żo abonentów, će od dłuższego już 
czasu nie przyjmują dalszych zgło­
szeń. W praktyce dla tych eo nie
mieli szczęścia w odpowiednim czania 
się zapisać, istniejąca wypożyczalnia 
jest zupełnie niedostępna. Z równym 
Skutkiem mogła by dla nich nie ist­
nieć. Na około 5.000 abonentów kó^ 
rzystających z  miejskich biblio! ck 
przypada niemal drugie tyle kandyda­
tów.

Przeszkodą nie jest bruk książek, 
przeciwnie, książek w stosunku do 
oŁewiej łiczfcy abonentów jest nad­
miar, Trzy nowe biblioteki można by 
w każdej chwili wyposażyć z posiada­
nego zapasu tomów.

Brak lokalów, oto co zamyka książ­
ce drogę łam, gdsri* była hy najpo­
trzebniejsza.

Czy przy pewnym wysiłku i dobrej 
woli oie dolo by «ię tyoh trudności 
pokonać. Chyba, i t  tak. Dzielnica, w 
których nie ma lokalu dla jednej nie­
zbędnej wypożyczalni, a jest nato- 
mi**ł kilkadziesiąt restauracji —  cie -

fwk.).

ostatnio przez w łączenie na przewo­
dy zasilające „Dom Akademika" no- 
woodbudowanych gmachów prywat­
nych przy ul. Uniw ersyteckiej, wsku  
tek przeciążenia następują spięcia i 
gmach tonie w  ciemnościach. Grozi 
to przykrymi konsekwencjam i dla 
akademików, albowiem  m. in. prze­
stają pracować motory tłoczące w o­
dę do centralnego ogrzewania, tym

Bogaty sezon koncertowy Filharmonii
W gbłtoi wirtuozi w  W arszawie

P o  p r z e r w ie  ś w ią te c z n e j  n a -  h a r m o n ii W a r sz a w sk ie j  b ę d z ie  
s tą p iło  w  s t o l ic y  o ż y w ie n ie  s e - 1 d y r y g o w a ł n a jw y b it n ie j s z y  c z e -  
zo n u  k o n c e r to w e g o . N ie z w y k le  s k i  d y r y g e n t  —  L u d w ik  R a jn e r , i kak -'
in te r e s u ją c o  z a p o w ia d a ją  s i ę  a  ja k o  s o l is tk a  w y s tą p i— p o  ra z  --------
n a jb liż s z e  k o n c e r ty  F i lh a r m o n ii1 p ie r w s z y  p o  w o j n ie  w  W a rsza -  
W a r sz a w sk ie j . W e ź m ie  w  n ic h  ,, w ie  —  A d a  S a r i. W  d n iu  13 lu -  
u d z ia ł s z e r e g  w y b it n y c h  m u z y -  j t e g o  k o n c e r to w a ć  b ę d z ie  w  F i l ­
k ó w  z a g r a n ic z n y c h .

W  d n iu  16 b . m . o r k ie s tr ą  F i l -

D a u i i ę c k i - d y r e k t o r e m

Mówić będzie doskonały prelegent, Fundacji <3p użytku wprowadzi się
inż. Feliks Kanclerz. Odczyt będzie 150 szczęśliwych akademiczek. Po- To-iv. Dobiesław Damięcki objął dy.
ilustrow any obrazami świetlnym i. zortaje jednak do odbudowy diuga rckcję tcairu w podziemiach domu 7  .„ ,1  ł a ł k i u m  l u n J n m i m i

połowa gmachu, a w  niej „dzicy ló- , Z w. Inwalidów przy ul. Młodzieży ,lu- u j y j ^ l i v i c r a  I L O I O U J l l i y
Będzie ^to pierwszy odczytów  no- ka(orzy“„, I gosłowlańskiej. , — C tU J ) 1)CZ Z D lia il

Nie wątpim y, że  potrzebne kredyty ‘ Uruchomienie nowego teatru nastą- 
Się znajdą, lecz kto opróżni dom?, pi prawdopodobnie w marcu br.
Liczba bow iem , bezdomnych studćn- --------—.—

h a r m o n ii W a r sz a w sk ie j  z n a k o ­
m ity  s k r z y p e k  b e lg ij s k i— F r a n ­
c is z e k  K o c h  a  27 lu te g o  p ia n is t ­
k a  fr a n c u s k a  —  A n tta  d ‘A rco .
N a  k o n c e r c ie  w  d n iu  12 m a r c a  ~  *■ 18,Ł,HaJ?:et /  _
u s ły s z y m y  w io lo n c z e l is t ę  —  M i-  _  * " ^
lo sz a  S a d ło .

TEATR POLSKI (Karasia 2):
Wtorek — f .  1? „ p *b  inspektor i n n

ssedł”. 
firoda — g. 18 „Hamlet”.
Czwartek — g. 18 „Pan inspektor pny<rzedł".
P

ZARZĄD PAŃSTWOWYCH UZDROWISK DOLNOŚLĄSKICH  
ogłasza niniejszym

I tek Wzrośnie znowu z początkiem ro- Ą 2 5  t!IS  / }  
I ku akademickieggo. ”

P R Z E T A R G
J a sn y  p r o m ie ń  

! Lada dzień zostanie oddany do u-

d ł a  b i e d n y c h  d z i e c i
Zainicjowana przez Prezydium

Niedziela---g. 14.30 „Pan insnektor p n y *  
izędł"; 18 „Peneiópa".

TEATB KOZMAIT08CI (Marszałkowska 
8 ): go<3s. 19 . .żabusla". *

TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskto- 
g o ) : goóz. 19 „Swierszc* ze  kominem", 

TEATR NOWY (ul. Puław«ka 89);
W n o w y m  c e n n ik u  m a k sy m a ln y m  1

n a  a r ty k u ły  spożyw cze  d la  W a r s z a - * t e a t r  m a ły  <u m .-zaikowtita 81) :
godz. 19 „żołnierz i bohater” ,

TEATR „MINIATURY” (Marszałkow­
ska 69): goiłz. 19 , , Mąż i żona” (pre­
miera) .

kursów wstępnych, synów  robotnl-

na dzierżawę restauracji w  Domu Zdrojowym w  Solicach Zdroju. Obiekt 
powyższy w ydzierżawiony będzie na okres jednego roku, tj. od dnia 
1 lutego 1948 r. do dnia 31 marca 1949 r.

Oferty Składać należy w  biurze Dyrekcji w  Solicach Zdroju do dnia 
22 Stycznia 1S48 r. do godz. 13 w  kopertach zalakowanych bez znaków  
firmowych. Oferenci w inni w płacić do kasy Zarządu Dyrekcji Uzdro­
w iska tytułem  w adium  2 proc. od sumy oferowanej.

Oferenci muszą posiadać uprawnienia zawodowe (branżowe), któ- k °w  i chłopów. Parter przeznacza
rveh dewody w  uw ierzytelnionych odpisach w inny być łącznie z kwitem  się chw ilowo na m ieszkania profe- 
na Wpłacone wadium dołączone do ofert. ' sorów i asystentów, koczujących do-

Kom isyjne Otwarcie Ofert nastąpi w  dniu 23 stycznia 1948 r. godz.
9.00, Z. P. U. D. zastrzega sobie prawo w yboru oferenta niezależnie od 
wysokości oferowanej sumy, dowolny wybór między oferentami, moż­
ność przeprowadzenia dodatkowego przetargu ustnego, jak również unie­
w ażnienia przetargu bez podania powodów i bez odszkodowania.

Wzory umów dzierżawnych znajdują s ię  do przejrzenia w  biurze 
Dyrekcji Państw owego Uzdrowiska w  Solicach Zdroju, gdzie również 
zwracać się można o bliższe informacje. 230

w y, który ukaże się na murach m ia­
sta 15 bm., nie przewiduje się za­
sadniczo żadnych zmian, oprócz Cen
m ięsa wołowego. W ołowina zdrożeje) TEATR „COMo e d i a ” (ul. Szwedzka 2) 

i itnn nzimi nn n- - - 10—20 zł na kilogramie, ze w zględu i godz- 18 Butterfly”,
żytku Fundacji odbudowany gmach 'w arszaw skiej WRN akcja gw iazdko-j na zmniejszoną podaż i wyższe ceny ,8) (ul ^ ó le w sk a
przy ul. U niw ersyteckiej 5. Dodatko- wa da,a w  r6Zultacle <23 tys. ń . ,  ze- płacone producentom, którzy zakoń-j t e a t r  d z ie c i  w a r s z a w y  (ul. Ka­
w ę 5 miln. zt kredytu z Min. Oświa- 1 branych wśród społeczeństwa. , czyli już coroczną selekcję hodo- j B.ąd*. 12 ..Doktór Djlutle i jego
ty um ożliwiło doprowadzenie budo-1 ^uma będzie rozprowadzona w  j wlaną, 
w y do końca. Na 4 piętrach ulokuje > ńajw ięcej zniszczonych powiatach  
się ok, 310 studentów, przeważnie z  województwa warszawskiego.

tychczas w pracowniach i laborato­
riach.

Od ukończenia prac elektrycznych  
zależy jednak ostateczny term in od­
dania budynku do użytku.

ś w ia t ło  „ k ła d z ie* 1 F u n d a c ję
Węzłem gordyjskim jest jednak w  

tej chw ili dla Fundacji Domów Aka­
demickich sprawa św iatła. Tylko 7

INWESTYCJE SPÓŁDZIELCZOŚCI 
Bank Goapodarstwa Spółdzielczego or­

ganizuje jutro, 14 om. o godz. 10 tr »aii 
konferencyjnej Zw, Rewizyjnego Spółdz. 
R. P. ul. Kopernika 30, I piętro, zebra­
nie Informacyjne, związklie z realizacja 
pi-ogramu Rządu, sform ułowanego w 3 
i 7 tezie expose Min. Skarbu, w ygłoszo­
nego na ostatniej sesji budżetowej sej­
mu .  * » sg

i SALA YMCA (tli, Konopnickiej 6) :  f .  II  
j,,D uby smalona" . .  Mira Zim ińska L. 

Sempolińskim i St. Sojeckim. 
i ! TEATR „WRÓBELEK WARSZAWSKI”  

(Zygmuntowska 8): g. 17 1 19 „Jak Sie 
tworzy rząd". \

W AKODĘ KONCERTUJE 
IRENA DUBISKA

W środę 14 bm. o gouz, 18 odbędzie się
r sali „YMCA" w W arszawie ciekawie 

i zapowiadający się koncert » udziałem do- 
112): j skonał,-j Orkiestry Smyczkowej Poiskie-

Zakladu Chemiczne „Persil“ p . z . p .

IV BYDGOSZCZY, UL. KRASZEWSKIEGO 20
ogłaszają przetarg nieograniczony na wykonanie różnych remontów m u­
rarskich na terenie fabryki.

Oferty w  zalakowanych kopertach bez znaków firmowych z napi­
sem: „oferta na remonty murarskie" należy składać do dnia 27.1 1948 r. 
godz. U , otwarcie ofert nastąpi w  tymże dniu o godz. 11.15.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta bez 
w zględu na wysokość oferowanej sumy oraz unieważnienie przetargu 
bez podania powodu.

Ślepe kosztorysy oraz w szelkie informacje otrzymać można w  Biu­
rze Zakładów.

Bydgoszcz, dnia 7 stycznia 1948 r, 247

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja PMS ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę niżej 

wymienionych a s o r t y m e n t ó w  odzieży ochronnej:
1. Fartuchy brezentowe dla kobiet — 1.024 sztuk.
2. Chustki perkalowe na głow ę — 2.642 sztuki.
3- Ubrania i m p r e g n o w a n e  255 sztuk.
4. Rękawice skórzane lub w ełniane -  700 par.
5. Rękawice trykotowe - 1-®36 Par-
6. Fartuchy gumowe -  l-178 s“ ^k'
7. Rękawice gumowe — 1-066 p
8. Kożuchy — 300 sztuk.
9. Buty filcow e — 800 par- , , .

10. Płaszcze n i e p r z e m a k a l n e  z kapturami -  1.197 sztuk.
W szelkie informacje o t r z y m a ć  można w gedz. 10 — 13 w Biurze 

Zaopatrzenia DPMS W&rsżawa, ul. Leszno Nr 1, pokój 212.
Oferty na całość lub peWiert asortyment odziezy ochronnej, w zala­

kowanych kopertach bez znaków firm owych należy składać* w Kance- 
larii Głównej Dp m s ’ do godz. 13 dnia 23.1 1948 r. Przetarg odbędzie się 
w tym samym dniu o godz. 13,30.

Do oferty należy dołączyć kwit wadialny na kwotę zł 20.000.
Oferta obowiązuje w  ciągu 30 dni od dnia otwarcia.
Dyrekcja P]y[S Jzastrzega sobie wybór oferentów, unieważnienie 

przetargu i podział zamówienia na kilku dostawców. 
y  246

W żebraniu wezmą udział zaproszeni
. ., . ,   : przedstawiciele partyj, central apółdziel*

tys. kilow atów  Elektrownia War- : czych, związków zawodowych, organlzacyj
awfaklei

„ATLANTIC” (Chmielna 83) „M yszy 
i ludzie” . Od jutra „Znak Zorry” .

..PALLADIUM ”  (Złota 7/8): „Symfonia
P^, POLONIA” (M areostkow ska 56): „B ły- 
skawifta” .

„ S T Y L O W Y ”  (M a r s z a łk o w s k a

” P «& «F N A *“* ? in * m i.,.v  m T i go Radia pod d'yr. J.' KilacikowSkie'w , ,, „ RENA (Inajn lrrska  i ) .  , Jasn» oraz świetnej skrzypaczki I Dubleklaj.
T i r j i '1 ,V , I Program zawiera klika utworów korni-

, J7, 3  (Suzina I ) . „W esoły *Ublo-j pozytorów angielskich, koncert :»!.rzvp-
A K T r a l T °  t)  ■ , I cawy E-dur Jana Seh. Bacha piękną„AH11AŁNOACI (w klnie S tylow y): suite E Grieg* pt. „Z czasów Holber- 

*ew i* 0  *■ u - N owy program ga” oraz Serenade P . Czajkowskiego. 
hw .c i i i  aa' „i , . Przedsprzedaż biletów w  k sięgam i G«-Watop 85 zł (na w azyitkle m iejsca), hefhnera i W olfla. ul. Zgóda 12.

społecznych i prasy polslszawska daje po cenach normalnych.
41 tys. k ilow atów  uznaje za „karne" 
i  stąd astronomiczne rachunki, jakie 
płyną do Fundacji (1 miln. 200 tys. zł _ ^ ^ ^ C e n ^ i l n T ^  Klub^ M u f a

„MŁODZIE* RADZIECKA 
W  WALCE Z OKUPANTEM”

Zarząd Oddziału Stoł. Tow. Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej urządza 13 bm. o g.

miesięcznie!). 26 zebranie towarzys1
nego K 
yside, na którym ob.' < —io hcuiautu tunoi *,* oaiu) na aiui j

— W. Nawrocka w ygłosi odczyt pt. „Mło 
„  . . . . , ,, . . , ,  , ( dzie* radziecka w walce z okupantem
Dodaje Się do publicznej Wiadomości,'niemieckim”. Po odczycie film. 

że Prezydent Miasta st. Warszawy, ja-i ' c ie k a w y  o d c z y t
ko szef administracji ogólnej II instan- le£chni°czfym,' uf. N o w ^ r ^ a ^ p l c i
cji, d ecyzją  z dnia 10 stycznia 1948 r. ta Główna) odbędzie sie odczyt dyr.
1 Hz n i4 /8 /A N -3/9 /4R  na r-iandrie.'CZPE ln i- Sarneckiego pt. „Problemy, l .  az. U14/0/A1N d/z-48 na za sa a z ie  rorwoj0we przemysłu ©i©k

'art. art. 2 (1), 3 (2) pkt. 1 i art. 8 de- go"’.
krę tu  z  dn ia  10.XI. 1945 r. o  zm ian ie  “

elektrotechniezne-

i ustalaniu imion i nazw isk  (Dz. U. R. 
P. n r  56, póz. 310) udzielił O b . K oni­
kowi T adeuszow i, zam ieszkałem u w i 
W arszaw ie, p rzy  ulicy N oabow sldego j 
N r 10 tn. 64, urodzonem u dnia 26

a a
SKODA, 14 STYCZNIA 

W i n u x i  I
6,00 Sygnał czasu; 6,15 Wisdom, p or.; 

6.20 Muzyka; 7,00 Dziennik por.: 7,15 
kw ietnia 1915 r. W W arszaw ie, syn ow i Muz. z  p łyt; 8.35 „sSelaana kurtyna’ —po- 

- -  1 w ieść; 8.50 Muzyka; i ; Ó 0 , . .^ y ^ c j |  ^dla
30 „Z

Stanisław * i Józefy  z  dom u D epa ze- j „ iS i ;  io ,40 A ud.M ib. ośw iaty: is ,a  
zw olenia na zmiana n a zw isk a  r o d o w e -1 domości połudn.; 12.15 m 
g o  K onik na n azw isko K rzym ow sk i.! ^ lkie*n0yn eaiaP0m tw i*ieiy; '  16,00 Dziennik 
Z m iana ta rozciąga  s ię  na żonę Z ° ‘>S ’, m irt .  ...; opowiadanie dla dzieci starszych; 16,55Helenę, u rod zon ą 10 m arca 1919 r. W |Aud d l ł  ,niodzie*y „Młodzież nowej Cze- 
W arszaw ie, córkę M ichała i Z ofii z choełowaeji” —■ stech .; 1720 Aud. roz-
0  , t- o  _I rywkowa; 18,00 HUI*: ..WiĄpołdziałAtiieSzym czaków , m ałż. B andyra  o raz  na 0h02M}W postępu w Polsce i R c .jiM — ^ v -

 ----------- i - J" nJ '••’Awh-psm u i-a . ■»S,15 Koncert Orkiestry tmyczko-|s y n a  Jana, u rodzonego  dflia 24 czerw ca 
\ 1941 r. w  W arszaw ie. 249

OMSZENIA DROBNE
i M inisterstwa Priem ysłu  i Handlu — Bo 
suski Stanisław. 334

kład; 18. _
wej P . R.; 19,15 Lekcja jeżyka rosyjskie­
go; 19,30 „Z zagadnień Wiejskich” ; 19 45 
Muzyka i  p ły t ; 20.00 Dzień, wiecz. • 2) 00 
Aud. Chopinowska w wyk. St. Szpinal- 
skiego; 21,30 U naszych przyjaciół: 
„W jpommenie o W alerym Cakalowie";

i wiadomości ^23,'w " Muzyka* ’powainaf24?Óo

W arszana II
16,00 Dziennik popot; 16.30 Mtayka; 

18,45 Felieton wychowawczo -społeczny; 
17,30 Lekcja języka rosy jsk iego ; 17,45 
Utwory skrzypcowe; ł%05 Muzyka popu­
larna; 18.20 „Nawalili l i i i  Erenburga 
fragm. III; 18,50 Melodie ludowe; 19,10 
Muzyka popularna; 20,00 Dziennik wiecz.; 
21,00 Aud. Chopinowska; 21,40 Pieśni kom 
pozytorów rosyjskich: 22,00 RUL: „W spół 
działanie obozów postępu w Polsce 1 Ro­
sji” — wykład.
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Konto ccekowe PKO Nr, 1-980 
Bank Gosp, Spółdz., Oddz. w  W arszawie Nr. 195

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskowi, dyplom frontowy. 3 legitym a­
cje nn medale, Orłowski Michał. 243

SZULC Stanisław unieważnia legitym ację  
Związku W ięźniów Politycznych nr 114S

252

POTRZEBNA młoda pomocnica domowa 
In* stałe. Dobre warunki, Konieczne refe- 
i renejs, Kaszyńska I m. t, coda. 15 — 17.

?  ? hnesieczna w kraju; zł 70, zagranicą 250. Prenumeratę należy opla-
cao ao 10 każdego miesiąca na konto PKO 1-980. Przy zgłoszeniu prenumeraty 
należy podać dokładny 1 czytelny adres. Przy opłacaniu prenumeraty na odwro­
cie odcinka podać należy: nazwisko, imię, pocztę oraz numer szlaku. Przy 

zmianie adresu podać trzeba poprzedni adres.
CENY OGŁOSZEŃ:

Ogłoszenia drobne po zł 30 za wyraz. Poszukiwanie pracy po zt 15 za wyraz. 
W tekście redakcyjnym: do 70 mm zł 100; od 71 — 120 mm ;:ł 140, od 121 — 
200 mm zł 175: od 201 — 300 tnm zł 225; pow yżej 300 mm zł 300 ra  1 mm sze­
rokość 1*szpalty . Za tekstem: do 70 mm zl 8o: od 71 — J2u mm zł 80; od 121 — 
200 mm zł 100; od 201 — 300 mm zł 130; powyżej 300 mm 21 190 za 1 mm szerokość 
1 szpalty. Nekrologi do 70 mm zł 60; od 7l — 12« mm ■! 75; od 131 ■ 700 mm 
zł 120: Od 201 — 300 mm zł 130; powyżej 300 mm zł 290 zu 1 inni erokość 
1 szpalty. Za niedziele i św ięta dolicza sie 30 proc. Za tr.-miimwy druk ogłoszeń 

Administracja nie odpowiada.
OGŁOSZENIA PRZEJMUJĄ:

Centralne Biuro Ogi. i Reki. Sp. Wyd Wiedza" Oddział w Warszawie, A) 
Jerozolimskie S5, tel. 883-05 oraz Agentury miejskie: A). Gen. Sikorskiego 18 -  
„Impet” , Kolektura: Marszałkowska i — L Urbanowie/ sklep z mat. piśm 
i Wlzystkie oddziały Sp. Wy dawn. „W ied za' w Polsce, Polska Age:r s Pra­
sowa—Biuro Ogiószeń I Reklam W-wa, ul. Mlodz. Jugosłowiańskiej 11, - * y-tkie  
Oddziały P. A. P. w Polsce: Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" — Centra,:, u.' Da­
szyńskiego 16 i oddziały: Marszałkowska 3/5. Poznańska 38. Targ,.v.u 67, 
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Nowe dni starej huty
W Zabrzu powstają maszyny górnicze

Zabrze, w stycznia.

J a ż  daw no minęły czasy kiedy 
górnik zjeżdżał w głąb k<ipalni 

w w.elk m koszu uw iązanym  na li­
nach, kiedy przy mdłym świeile gór­
niczej lampki rąbał na klęczkach 
twardą, węgielna ścianę prymitywnym 
kilofom, ryjąc, ja k  kret, skaliste wnę­
trze ziemi. Minęły także czasy, kiedy 
zabudow ania kopalniane składały się 
Z kilku drew nianych szop.

Kopalnia jest dziś wielką, skom pli­
kow aną fa’ ryką, fabryką na dwu p o ­
ziomach —  nad — i pod ziemią. W 
korytarzach i chodnikach przebiega 
sieć kabl; elektrycznych, pracują 
pomtpy i motory, kilometrowymi prze­
wodami b :egnie sprężone powietrze, 
przem yka ią pędzone elektrycznością 
wagoniki. Ogromne ciężkie maszyny 
■wrębowe podcinają tw ardą ścianę, 
u łatw iając Wydobycie węgla. Świdry, 
pędzone sprężonym  powietrzem wier 
eą głęboko skałę na ..przodku". . | 

Kopalnia na powierzchni to duża, 
rozległa fabryka w yposażona w o g ro -, 
m ną ilość skom plikowanych maszyn I 
i urządzeń. Najważniejsze z nich — 
to  kilkopiętrow y zwykle gmach sor­
tow ni węgla i płuczki, gdzie za po- 
mocą skorupI 'kowanych metod oczysz­
cza się i so rtu je  tysiąee ton węgla 
dziennie. ,

W zrost wydobycia węgła, uzależ­
niony jest w rów nej m ierze od w y  , 
dajności p racy  górnika jak i od u rzą­
dzeń technicznych. A urzadzem a .

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA**)
m
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Rozstrzygnięcie konkursu

w olno przesuwa się i przechyla. Ośle­
piająca struga płynnego żarn spływa 
do gotowych form. Ogmste krople że­
liwa ronpry.sku ją się naokoło, wypala- 
jqp dziuiry w ochronnych ubraniach. 
Tu trzeba uwagi i fachowe) wiedary— 
o wypadek nietrudno.

Odlew zastyga i tw ardnieje. Nim 
opuści odlewnię irnni jeszese przejść 
peaez ręce „pucerów". Pwcorom p a tro ­
nuje senior — tow. Jan  Kasprzycki. 
N5e jest już młody, aJe pracuję jak się 
partnsy — 105 proc. Domny wykonał 
w seszłysii miesiąc*.

— Prędzej, prędzej —  zachęcają się 
ludzie na. mechanicznym  G.otowe czę­
ści m uszą iść „każ do montażu. Jeszcze 
montaż, tak, a w tem  nowe. zgrabne 

Model do odlewu korpusu p o m p y  w odnej dla kopalni węgla, j pompy, lakierow ane stalow ym  kolo 
Pierwszy z  lew ej na zdjęciu  rd zeniarz tow. G lem bik R obert, j rem  w ędrują do magazynu, a z maga- 
drugi —  form iarz tow . A lfred  Baron, trzeci — pomocnik to w ,

O tto W ilczek

jater Wyłamanie „Jl *> Swojego czasu postanowiłem  B ędziem y się za to  starać, że-
,ent najb*«faJej « tcr«su jący , n a j-1 zm ienić ty tu ł m ojego felietonu by „Groch o ścianę"  nie był 

efektowniejszy i  — niebezpieczny, j z „Groch o ścianę" na jakiś grochem o ścianę. T ytu ł nie 
Ogromna kadź, napełniona, płynnym ; inny. Ogłosiłem konkurs na fio- je s t ostatecznie taki znowu  
żefiwem, rozgrzanym do białości, j w ą nazwę. w ażny. Istotną je s t sama treść,

Odpowiedzi konkursowych która się pod nim  kryje, 
m iałem  m nóstwo: niektóre na- A dwa tysiące złotych , prze- 
w et m i się bardzo podobały. znaczone na główną w ygraną,

górniczych. Rabunkowa gospodarka 
Niemców poczyniła w nich kolosalne 
szkody.

Dlatego —  przem ysł węglowy musi! 
tw orzyć i rozszerzać produkcję s.przę

rzędzie pom py odśrodkowe, jedno z 
podstawowych urządzeń górniczych. 
Dalej — budow ać będzie płuczki i 
sortownie kopalniane —  począwszy 
od najbardziej precyzyjnych maszyn

tu i maszyn górniczych. Polskie ko- aż do konstrukcji ciężkich. Na razie 
palnie wym agają nowych maszyn — fabryka prow adzi jedną tylko robotę 
przede wszystkim maszyn własnej tego rodzaju — przebudowę płuczki 
produkcji, nie zaś sprzętu sprowadza- dla kopalni „Knurów". Stopniowo, po 
nogo, jak to  było przed wojną, z za- ukończeniu odbudowy fabryki, praca

Tokarz tow. Karol Cipa w yra ­
bia 163% norm y

Cechniczne „starzeją" się szybko. To, 
eo było szczytesn techniki przed kilku 
czy kilkunastu  laty, dziś wymaga 
unowocześnienia. Kopalnie śląskie po ­
trzebu ją  szczególnie dużych inwestycji 
w  zakresie maszyn, sprzętu i urządzeń

granicy.

Na gruzach starej huty

N a wysokim m urze fabrycznym 
na wpół galarty już napis: ..Rc- 

denhiitte. H indenburg". Przy wejściu 
do fabryk; — nowa Jasna tabliczka z 
wyraźnymi literam i: „Zabrska F a­
bryka Maszyn Górniczych".

Ze starej, niem ieckiej huty Redena 
pozostały w roku 1915 tylko gołe mu- 
ry. Tak, nagie mury, uszkodzone po­
ciskami artyleryjskim i, i szerokie pod­
wórza. zasypane gruzem. Maszyny — 
zostały wywiezione w zupełności.

Dopiero w lufyui 1947 na  teren fa ­
bryki przybyła pierwsza ekipa robot­
nicza. Dopiero w lutym, a już w 
kwietniu tego samego roku stura hu­
ta Reden ruszyła do nowej pracy.

Duże hale fabryczne, świeżo wylyn-

| ta ruszy pełną parą .

! Towarzysze z żabrsjkiej fabryki
Tg aferska fabryka imaszyn górni- 

czych zatrudniać będzie, po za 
kończeniu odbudowy, około 2000 lu ­
dzi. Dziś zatrudnia ich około 450.
Niewielu co praw da — ale dobrych.
Świadczą o tym zarówno cyfry p ro - . p ortniarz tow . M aksym ilian  
dukcji, wysokie w stosunku do _ pry-j Ju ro fc  ^  ^  6 5  ^  a l e  p r z y

pracy czuje się młodomitywnych jeszcze urządzeń, jak i 
wyniki pracy poszczególnych robotni­
ków.

Na warsztacie mechanicznym pro ­
wadzi się obróbkę częśc j do pomp 
odś ro-dikowych i ich montaż. Z suro­
wych odlewów powstają precyzyjne, 
doskonałe działające pom py — pro ­
dukuje się ich dotychczas około 20-tu 
miesięcznie.

Przy dużej am erykańskiej tokarce
kowane i jeszcze nieco wilgotne, są Pracuje. tow. Karol Cipa -  wytaczasz, 
dziś jeszcze pustawe. Maszyn jest nie- r i ™ * rekordzistów "
wiele, ale —  niem al co dzień więcej.
O brabiarki, tokarnie i w iertarki n a d ­
chodzą z zamówień zagranicznych, z 
rew indykacji i wreszcie z polskich 
fabryk mechanicznych.

Co właściwie robi zabrska fabryka 
maszyn górniczych? W pierwszym

(Foto SAP)
zynu na kopalnię. Kopalnia czeka.

Zabrska fabryka maszyn górniczych 
przyśpiesza tempo pracy i odbudowy.

D anuta Sochacka.

Na przykład:
„Ta i p o zw o le n ie m " ,  
„ F e rm e n ty " ,
„Pod kranem ",
„Uderzam  w  stół" i in n e .
Dużo było propozycji bardzo 

ślicznych, ale nie na tem at, jak: 
„M iłuj bliźniego",
„Roztropna głowa  —  rozumie 

pół słowa", }
„Bzdurafikacja",
„Łupu cupu..."
„A w ięc to tak?..." itp.
Inne znowu b y ły  bardzo ład­

nym i... plagiatam i, « jeszcze 
inne w  ogóle stę nie nadawały 
do powtórzenia.

N aw et m ój w łasny ojciec — 
Stary  S t r ą k ,  który uchodzi w  
szczupłym  gronie swoich dwóch  
przyjaciół za w ielkiego humo­
rystę, przysła ł kilka nieudanych  
projektów .

Moja żona —  Strączkowa, 
chciała w ygrać konkurs na siłę 
i zażądała, bym  rubrykę swoja 
nazwał „Nagniotki". A rgum en­
towała tak mocno, że mi się na­
w et ,,Nagniotki" spodobały, ale 
zorientow ałem  się, że w tedy  
m usiałbym  się podpisyw ać  
Scholl (że n iby w yw ieram  rów ­
nie błogosławiony  i kojący 
w pływ  jak słynne p lastry i ela­
styczne skarpetki). No a mój 
jeden  kolega nazyw a się fo n ety­
cznie tak samo i pewnie by się 
obraził.

O dm ówiłem .
Niech w ięc  — C zyteln icy m i- j 

li — zostanie już „Groch o ścia­
nę". Dobrze?...

ceduję n in iejszym  na RTPD.
M yślę, że żaden z uczestn i­

ków konkursu, k tórym  serdecz­
nie dziękuję za pomoc w  m y­
śleniu, nie będzie miał nic prze­
ciwko temu.-

Bo to instytucja  naprawdę  
w arta poparcia...

STRĄCZEK

„Sym fonia
pastoralna

Jedna z pierw szych  scen prze* 
pięknego film u francuskiego  
„Sym fonia pastoralna" z udzia­
łem  Michele Morgan i .Pierre 

Blanchar (FrA. Gibe)

N i s k o  o d ż y w a
Na tem at N iska, m iasteczka położo

Tow. Cipa to  jeden z „rekordzistów  
fabryki — wyrabia miesięcznie około 
163% norm y, ^fie wiele ustępuje mu
jego bral Leon, również PPS-owiec, . . . . c ;„ j , i, , , - V, ,  . nego w Widłach W isły i Sanu, siedz"-tokarz i autochton z Zabrza — pra- , •  . • :. . . .  bv starostw a, zaczynają się w ostat-cujący na sąsiedniej maszynie. , - i  , — *■ . . .  * : u„-3 • touch czasach pojaw iać w prasie bra-

Zabrskie pompy odśrodkowe wyko-j nlerwsze artykuły, które ‘
nywane są w całości w fabryce

Niemniej widać

Duży ruch kulturalny w  m a ły m  mieści®
codzieri, projektuje urządzenie szero- partie  polityczne, wobec czedc m oiaa 
kiej akcji odczytowej, m ającej na celu wierzyć, ±e gimnazjum niedługo już

1* O  1 1 T
! jotwej pierwsze artykuły, które zbyt 

^>0‘ j może jednostronnie i ogólnikowo oma-
; szczególne części są nie tylko obrabia-j w łają pewłle sprawy ...........................
; n« i m ontowane, ale także odlewane z nich ^  j^isko żyje j zaczyna dawać

N ow e terminy zaw odów  
łyżwiarskich o mistrzostwa Polski

w fabryce.

Płynne żelazo i formy z piasku
J ednym z najw ażniejszych oddzia-

zapoznainie społeczeństwa z życiem 
R osji Radliiećkiej.

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza w 
okresie przedświątecznym, wspólnie z 
Powiatowym Komitetem G wiazdko­
wym, potrafiło  w tym ubogim powie­
cie wzbudzić w śród społeczeństwa d u ­
że zainteresowanie gwiazdką dla żoł­
nierza, Zebrało ono w stosunkowo krót 

' kim czasie ponad 85.000 zł. na akcję
zmąć o sobie.

Jednym  z motywów tego c z y n n e g o  ^ __
udziału m iasta w spraw ach ogólnokra-! ^ - i etlścową, a 85 ty*, zł. przelicza *ię
jowych są partie polityczne, z których 
najw iększą działalność przejaw ia PPS. 
PPS, podobnie jak na terenie całego 
kraju, przeprow adziła i tu taj akcję

wypadła

W związku z nieustaloną pogodą zi­
mową. Zarząd Polskiego Związku Łyż­
wiarskiego dokonał przesunięcia termi­
nów zawodów łyżwiarskich o mistrzo­
stwa okręgowe i Polski.

N owe terminy są następujące: nd-
strzostwa okręgowe w całej .Polsce w 
jeździe szybkiej i figurowej winny się 
odbyć w pierwszym terminie dnia 17 i 
18 stycznia lub w razie niepogody 24 i 
25 stycznia.

Mistrzostwa Polski w jeżdzie szyb­
kiej odbędą się w Warszawie (w Pru­
szkowie) w dniach 1 i 2 lutego lub w 
drugim terminie 7 i 8 lutego. Mistrzo­
stwa Polski w jeżdzie figurowej odbę­
dą się 7 i 8 lutego w Warszawie, 
względnie w drugim terminie 14 i 15 
lutego.

Zarząd PZŁ zawiadamia osoby, któ­
re pragną zostać sędziami PZŁ, aby 
zgłosiły się do sekretariatu (Wilcza 22) 
po instrukcje. Kandydaci na sędziów  
międzynarodowych będą zdawać egza­
miny w czasie zawodów o mistrzostwo 
okręgu warszawskiego i o mistrzostwa 
Polski.

Zarząd PZŁ postanowił przyznać od- 
wiaicę sportową złotą, srebrną i brązo­
wą tym zawodnikom, którzy w bieżą­

cym sezonie osiągną wymagane mini­
mum. Odznaka zostanie przyznana po 
nadesłaniu przez okręgowe związki i 
kluby sprawozdań z odbytych zaw o­
dów.'

Barbara Scott uczestniczy  
w mistrzostwach Europy

Tegoroczne łyżwiarskie mistrzostwa 
Europy w jeżdzie figurowej rozpoczną

łów fabryki jest więc odlewnią.
Była ona bardzo pow ażnie zniszczo­
na. 1 dziś pracuje jeszcze w bardzo
prym itywnych w arunkach. Aż dziwnej ‘ członków, która

j wydaje się, że — .jak stw ierdzają fa-j szc7e^ó!nie zadowalająco, 
chowcy — zabrskie odlewy należą doi Na wi<?ksze ożywienie prac W  NWku 
jednych z najlepszych. . caj ym powiecie w płynęła niezwy-

„Twórcą i wodzem" odlewni jest; y a aktywność starosty tow, W acława 
tow, Edm und Słomiany — spec odle-j Mikulskiego, który sw oją energią i  ini- 
wniczy i przewodniczący miejscowe- cjatyw ą przyczynił się do zwiększenia 
go koła PPS w jednej osobie. PPS-j zainteresowania ogółu mieszkańców 
Owców jest zresztą na odlewni w ielu ' życiem zarówno społecznym jak i kul- 
—  ponad ] 0 %  załogi. I turalnym . Istniejące już na terenie pó-

Tow. Robert Glembik, pykając spo-J w iatu organizacje, wykazały dalsze 
kojnie fajeczkę, wprawnym i rękam ij ożywienie swej działalności, Powsta y 
m odeluje „form ę" dla odlewu. Praca; również nowe organizacje, które już 

się poju trze n a  Stadionie Zimowym w j n je jest łatwa, wykonanie precyzyjnej! dziś mogą pochwalić się wynikami pra 
Pradze. W konkurencji kobiecej e ta r - |f orm y — z  piasku, wymaga wprawy i cy
tować będzie 20 zawodniczek, rep ie- j fachowości. Tow. Glembik w prawę po-j Zrozumienie wagi w spółpracy z na- 
zemitujących 7 państw europejskich; siada. już od 42 lat pracuje jako „rdze, szym wschodnim 6ą6iadem, 
oraz zeszłoroczna m istrzyni — Barba- niarz".
ra  Scott (K anada), będąca jednoczę-j — Tak, tak, piętnaście lot miałek,
śnie m istrzynią świata w tej konkuiren- na huc;e zaczon pracować!...
ci i. Dzięki startow i Scott, naj.poważ- . . . . .  .. . . , , , j  i Dużo już widział Glembik, ale w

Z 3 Ł * * * •  -**
zyskają aa  atrakcyjności i będą pra- ^P1 J-

— Samy my budowali, to tak  czło-

roz/pocznie pracę w korzystniejszych 
niż dotychczas warunkach.

Ważnym wyda rżeniem., na  terenie po 
wiatu było uruchomienie Powiatowej 
Biblioteki Publicznej, k tóra ruchomy­
mi biblioteczkami obsługiwać będzis 
przede wszystkim ośrodki wiejskie.

Przegląd ten jest kró tk i i pobieżny 
ale widać z niego jasno, Nisko i po­
wiat zaczyna saę coraz bardziej oży­
w ia ć .

W yrazem w zrastającego zaufania 
•połeczeiWiwa do w ładz — jest duża 
ofiarność na cele publiczne, stawiająca, 
powiat n« czołowym miejscu w woje­
wództwie.

Dotychczasowe spostrzeżenia pozwa­
lają  rokować nadzieję, że rok bieżący 
przyniesie dalsze pozytywne osiągnię­
cia.

na trzy kom plety biblioteczek d la  woj 
sika.

Przy przeglądzie tym, me można po­
minąć u d z i a ł u  szkoły w życiu powia­
tu. Miejscowe gimnazjum i liceum im.
St. Czarnieckiego, bierze żywy udział 
w życiu kulturalnym  okolicy. Młodzież 
i zespół profesorski tego gimnazjum 
wykonali część arty6 tyc.2n ą  wszyst­
kich uroczystości i trzeba to przyznać, j ■ — '

zawsze z bardzo dodatnim wynikiem. P o d z i ę k o w a n i e  
Uzna me ich zdolności potw ierdziło za- •
proszenie zespołu na akademię 55 le- j Z a r z ą d  Główny Związku Uczesftli-
oia PPS, urządzoną w Stalowej Woli, ków Walki Zbrojnej o Niepodległość i 
gdzie zespół pow tórzył 6wój program Demokrację składa „Centre de Coordi- 
w'ykonany na podobnej uroczystości w i nation Pour 1‘aide D 'apres-G uerre" w  
Nisku, I Zurichu tą drogą serdeczne podzięko-

Na terenie gimnazjum powstały ' ! wanie za otrzym ane 20 kartonów  (490 
dzia ła ją  koła szkolne OM TUR 1, par) obuwia oraz odzieży jako dary 
ZWM. które na początku roku bieżą- od wymienionej Organizacji Szw ajcar­

skiej dla sierot i pólsierot, znajdujących 
się w „Domach Dziecka" Związku.

znalazło ceg0 otrzym ają świetlicę. Fakt

wie równoznaczne z nieoficjalnym i mi­
strzostwam i świata.

Bardzo silnie obsadzono również 
konkurencję męską. Poza zawodnika- 
mii europejskimi! startow ać bowiem bę­
dą: wicemistrz świata — Dick B ut­
ton (USA) oraz doskonały zawodnik 
am erykański Lettengarver.

W kilku zdaniach
Marym.ont bije Legię w tenisie sto- przyczynić do podniesienia klasy za- 

lowym. Rozegrany w niedzielę mecz wodników gdańskich, 
tenisa stołowego o mistrzostwo klasy! Pięściarze warszawscy pojadą do 
A między WKS „Legia" a RKS „M a-. Budapesztu. W wyniku rozmów prze- 
rymont", zakończył się zwycięstwem! prowadzonych 
drużyny robotniczej w stosunku 5:4.
Zwycięstwo odniósł „M arym ont" dzię­
ki dobrej grze Borowieckiego, który 
pokonał Gaja i G ajera O  tytule mi­
strza okręgu zadecyduje trzecie spot­
kanie między tymi drużynami.

Polska — Czechosłowacja w boksie
* Łodzi. W początkach marca zostanie 
ozegrany mecz bokserski Polska 

Czechosłowacja. PZB zaproponował 
Łódzkiemu O kręgow i zorganizowanie 
tej imprezy. 7

Wybrzeże utworzyło komitet pomocy 
pięściarzom. W Gdańsku powstał K o­
mitet opieki nad pięściarzami. Sympa­
tycy boksu zebrali już dotąd 100.000 
złotych. Opieką społeczeństw* m  *ij

,Szpilki" p o ś w i ę c o n e

wych i społecznych, złożyły wieńce na 
wiek pracuje, jakby na swoim — mó- grobach żołnierzy radzieckich, pole-
wi, ; pyka z fajeczki.

— A teraz zaczynamy

ten
swój w yraz w zawiązaniu Koła T o w a - w p j y ni„ niew ątpliw ie na dalszą Ich
rzystwa P r z y j a ź n i  Polsko-Radzieckiej, aktywizację. Obok tych obu organi-
któire wikrótce po swoim powstaniu z.ac ji działa tu również harcerstwo,
urządziło  bardzo udaną akadem ię w za inicjatywą a przy p o p a r- | . . , . .
rocznicę W ielkiej Rewolucji Paździor- CJ.(1 R-ppjy, urządzona została gwiazd-1 S 3 T y rZ ©  r9C lZ !® C K S© j
ni'kowej. Po akademii delegacje partii j ^  j j a ub0gich dzieci. Podczas tej mi-] „Szpilki” p o św ięc iły  ostatni 3wój
politycznych, organizacji młodzieżo- Jej uroczystości, obdarowano dziatwę

licznymi paczkami. Impreza ta  zosta­
ła powtórzona w miejscowych Państwo

głych w w alkach na ziemi polskiej. WyCj, Zakładach Przemysłowych. Ob

nu-
po.U-

odlewać — Koło Towarzystwa w swej pracy na

między PUW F-em » 
WOZB, piętnastu pięśc arzy w arszaw ­
skich z końcem stycznia pojedzie do 
Budapesztu na mecz w ram ach „Tygod­
nia Polskiego" na W ęgrzech. |

Finały siatkówki o  mistrzostwo Pol­
ski. W dniach 31 stycznia, 1 i 2 lute­
go odbędą się półfinały mistrzostw 
Poląki w siatkówce żeńskiej i męskiej. 
Finały siatkówki żeńskiej odbędą się 7 
i 3 lutego w Krakowie. ;

Polska — Czechosłowacja w siat­
kówce żeńskiej. W dniu 14 lutego od­
będzie się w W arszawie mecz siatkówki 
żeńskiej między reprezentacjami Pol-, 
ski i Czechosłowacji. Przed tym spotka­
niem zorganizowany będzie w W arsza­
wie obóz kondycyjny w dniach 9 —  t 
13 luteg®.

W ukr yc i u
...Fischer szedł p ierw szy. Już stał na p ierw szym  stop­

niu.
Obiema rękam i podniosłem  łopatę, w ym ierzy łem  os­

trze w  głowę Fischera i pow iedziałem  chłodno i nieubłaga­
nie:

— Odwróć się! —
Rozkaz brzm iał groźnie i Fischer zrozum iał n atych­

miast. Podniósł ręce, jakby chciał coś uchwycić, i odw ró­
cił do m nie tw a rz  z o tw artym i ustam i i w ybałuszonym i 
oczyma. Z całych sił uderzyłem  go łopatą w  czoło, u derzy­
łem  trzy  razy, zanim  upadł. A potem  w aliłem  go w  głow ę, 
jak m aszyna, tak długo, póki tw arz nie została zm asakro­
wana do niepoznania. O drzuciłem  łopatę, w ziąłem  bez­
władne ciało i zaw lokłem  z pow rotem  do m ojej nory. Uło­
żyłem  Fischera pod łóżkiem , a sam usiadłem  na krawędzi. 
Z łożyłem  ręce.

—  Ojcze nasz, k tóryś jes t w  niebiesiech...
*

Oto wyjątek z powieści pod powyższym tytułem, któ­
rej druk w odcinku „Robotnika*1 rozpoczynamy w najbliż­
szych dniach. Autorem książki jest znany pisarz czeski 
Egon Hostowski, przełożyła ją na polski Maria Erhardt. 
Akcja powieści rozgrywa się we Francji w okresie okupa­
cji niemieckiej.

darowano też dzieci tam tejszych robot 
wilków.

Dużą bolączką miasta i powiaiu jest 
brak  odpowiedniego bu-dynku na gim­
nazjum. Dotychczasowy budynek nie 
odpowiada zupełnie swemu przezna- 
czemu i dlatego w yłania się koniecz­
ność budowy nowego gimnazjum. Spra 
wą tą zainteresowali starosta  tow,

m er sa tyrze  radzieck iej, fcarowno
tycznej, jak i obyczajowej.

W  num erze znajd ujem y fragm ent
.,150.000.000” W łodzim ierza M a jk o w s k ie ­
go (w  przek ładzie  B runona J a s ień sk ieg o ), 
w iersze sa tyryczn e  Sam uela M arszaka (w 
przek ładzie  L eop olda L ew in a), ilu stro ­
w ane przez św ie tn y  zesp ół karyk atu rzy ­
stów  K u k ry n ik sy  oraz u tw ory słyn n ej  
pary p isarsk iej U fa  i  P iętrow a. W . K a­
tajew a, G. R yklin a . E. K rótk iego , W. 
A rdow a i M. Jak ow lcw a.

B o g a ty  m ateria ł ilu stra cy jn y  zaw iera  
rysu n k i czo łow ych  k aryk atu rzystów  ra­
dzieckich . Poza K u k ryn lk sam i reprezen­
towani są  w  numerze: L. Sojfertis, L. 
B rod aty , B. P rorokow , J. Gauf, K. Je- 
lis ie je w , G. W alko, B. Jefimow i A. K a­
niow ski.

N u m er radzieck i ..S zp ilek ” opracow ali
Mikulski, przewodinJczący PRN oraz M ieczysław  Berm an i L eopold  Lewin.

Walne Zgrom adzenie  
Związku Wydawnictw Prasowych

W siedzibie Związków W ydawnictw 
Prasowych, przy ul. Rozbrat Nr 44-a 
(gmach Związku Zawodowego Dzien­
nikarzy) odbyło się w dniu 10 b. m. 
drugie Walne Zgromadzenie Członków 
Związku.

Sprawozdanie z dotychczasowej dzia­
łalności przedstawił Prezes Zarządu 
W. Konopka, m otywując na tle anali­
zy sytuacji prasy w Polsce potrzebę i 
możliwości dalszego rozwoju czytelni­
ctwa, szczególnie w mniejszych mia­
stach centralnych i wschodnich w oje­
wództw oraz na wsi.

Pu izczegółowym

skarbnika, dyr. B. Szczerbińskiego i 
prezesa Komisji Rewizyjnej dyr. E. 
Sztetnera uchwalono budżet na rok 
1948, zmiany w statucie Związku przed- . 
stawione przez sekretarza Zarządu, 
dyr. T. Malewskiego i pełnomocnictwa 
dla Zarządu zgłoszone przez wicepre­
zesa Związku, dr. J. Maliniaka.

W końcu zebrania, któremu przew od­
niczył dyr. W. Kozień, a protokół p ro ­
wadził dyr. R. Nowicki, — w intere­
sującej dyskusji wysunęło szereg aktu­
alnych zagadnień prasowych. Będą one 
podane w szczegółowej relacji z obrad 

! sobotnich w styczniowym numerze cza- 
sprawozdaniu sopisma „Prasa Polska".


